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NA FRONCIE JAPOŃSKO-CHIŃSKIM, 
U góry po lewej stara brama ostrzelanego z morza przez Japończyków Nankinu, stolicy rządu narodowego Chin, Niżej odział chiński, opuszczający Nankin ij udający się 
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Nr. X. 


U góry na prawo piechota japońska pod ochroną muru chińskiego. Niżej amerykański marynarz na granicy międzynarodąwej strely w Szanghaju kontroluje koe 


szyk ulicznego handlarza cis kieko, czy niema w nim, broni. na froncie połn-dniowo - mandżurskim. 


EE RE A PNI 


TURM JAPONSKI QOPARTY PRZEZ OUOZIAŁY CKIMSKIE 


PIERWSZE STARCIE AMERYKAŃSKO-JAPOŃSKIE. 


ATAK JAPOŃSKI. 


LONDYN, 5.2. Dziś o godz. 5 rano 
(według czasu miejscowego) zauważono 
w Szanghaju przygotowania Japońskie 
do ataku. Ciężkie działa okrętowe roz- 
poczęły bombardowanie dzielnic, leżą- 
cych na południo - wschód od dworca 
kolejowego, oraz dzielnicy Sze-Pet. 

Bomhardowanie trwalo do godz. 8 ra- 
no. Zupełnie nieoczekiwanie ze strony 
chińskiej zaczęła odpowiadać ciężka ar- 
tylerja. Ogień był niezwykle precyzyj- 
ny, a pociski padały tak gęsto na pozy- 
cje japońskie, że nawet budynek głów- 
nej kwatery japońskiej został doszczęt- 
nie rozbity. Jednocześnie chiński fort 
Wu-Song,, ewakuowany i ponownie za- 
jęty przez chińczyków, zaczął ostrzeli- 
wać marynarzy japońskich, lądujących 
w porcie. Na ogień z fortu Wn-Song od- 
powiadały ciężkie działa sześciu okrę- 
tów japońskich. Pojedynek arlylerji 
trwał dp godz. 10 rano. Straty z obu 
stron były znaczne. 


KLĘSKA JAPOŃCZYKÓW. 


LONDYN. 5.2 Szturm japoński na po- 
zycje chińskie pod Szanghajem zakoń- 
czył się porażką. Chińczycy bronili się 
z niespoiykanym dotychczas uporem. 
Choć penosili wielkie straty, ruszali ta- 
wą na pozycje Japońskie i ostatecznie u- 
dało im się opanować zdobytą uprzednio 
przez japończyków część dzielnicy Sze- 
Pei, a nawet dworzec kolejowy, który 
kiłkakrotnie przechodził z rąk do rąk. 
Często dochodziło do niezwykłej krwa- 
wej walki na bagnety. 

Niespodzianką dła japończyków było 
stwierdzenie obecności na froncie kilku 
pułków chińskich, stormowanych ze stu- 
dentów z Nankinu. Pozałem ustalono, że 
chińczycy otrzymali w ciągu dnia wczo- 
rajszego wielkie posilki z głębi kraju, 
które były przesczone przez wywiad jæ- 
poński. T 

Okolice glównej kwatery japońskiej 
były poddane tak zwałłownemu liom- 


bardowaniu przez artylerję chińską, że 
wszystkie domy są obrócone w perzynę. 
Kilka ulic przestało istnieć. Gmach kwa- 
tery japońskiej jest zrównamy z ziemią. 

Według wiadomości, pochodzących z 
pewnego źródła, na czele wojsk chiń- 
skich stoi marsz. Czang-Kai-Szek. W od- 
pieraniu ataku japońskiego brały udział 
cztery pułki ochotnicze, sformowane z 
młodzieży akademickiej. 


STARCIA JAPOŃSKO-AMERYKAŃSKIE 


LONDYN, 5.2.Na terenach międzyna- 
rodowych w Szanghaju wynikł poważny 
zatarg pomiędzy komendą amerykań- 
ską a japońską. Marynarze japońscy, z 
nienstalonej narazie przyczyny, ostrze- 
liwali ogniem kulomiotowym marynarzy 
amerykańskich, zajętych wznoszeniem 
okopów przed misją metodystów. Wsku- 
tek gwałtownego ognia Amerykanie cof- 
neli się, a pozycje ich zajęli Japończycy, 
którzy zdarli z gmachu flagę St. Zjed- 
noczonych, a wzamian zawiesili flagę 
japońską. © 

Incydent ten wywołał gwałtowny pro- 
test ze strony całej kolonji amerykań- 
skiej i pociągnał za sobą daleko idące 
następstwa. Rząd japoński zawiadomił 
oficjalnie ambasadora japońskiego w 
Tokio, że naczelnym komendantem floty, 
stojącej na rzece Jang-Tse-Kjang zosta- 
nie mianowany kontradmirał Namura, 
dotychczasowy komendant bazy mor- 
skiej w Yokosuka. Kontradmirałowi 
Namurzę będą podlegały nietyłko okrę- 
ty znajdujące się w Szanghaju, lecz i 
w Nankinie. Zmiana ta równa się udzie- 
leniu dymisji admirałowi Sziyozawie. 

Komunikat rządu japońskiego wywo- 
łał nieukrywane zadowolenie wśród 
mieszkańców międzynarodowych konce- 
syj w Szanghaju. Naogół panuje prze- 
konanie, że sytuacja ulegnie odprężeniu. 
Admirał Sziyozawa miał opinię człowie- 
ka bezwgzlędnego, który nie cofnąłby 
się nawet przed bombardowaniem dziel- 
nic europejskich. 


| SIŁY JAPOŃSKIE W SZAGHAJU. 

LONDYN, 5.2. Do Szanghaju przyby- 
ly dwie dywizje japońskie oraz samolo- 
towe okręty - matki z 90 ciężkiemi sa. 
molotami. Obecnie Japonja rozporządza 
w Szanghaju 130 samołotami. 


ATAK DYPŁOMATYCZNY 


LONDYN, 5.2. Wczoraj po raz pier- 
wszy ambasadorowie Ameryki i Anglji 
wręczyli wspólną notę ministrowi spraw 
zagranicznych Japonji Yoszizawie. Nota 
wysuwa żądanie, utworzenia strefy neu- 
trałnej dokoła Szanghaju. 

Po zapoznaniu się z treścią noty, mini- 
ster Yoszizawa oświadczył, iż gotów jest 
niektóre punkty przyjąć niezwłocznie, 
podczas gdy inne będą musiały uzyskać 
aprobatę rady ministrów, zwłaszcza mi- 
nistra marynarki i premjera rządu. 

Gabimet japoński zebrał się na nara- 
dę, która nie jest jeszcze zakończona. 
Wiadomo tylko, że wspólny front -'an- 
gło - amerykański wywołał. w  japoń- 
skich sferach politycznych rozczarowa- 
nie w stosunku do Wielkiej Brytanji. 
Japonja ma wiele zastrzeżeń ca do pro- 
jektu anglo - amerykańskiego utworze- 
nia strefy neutralnej w Szanghaju. Po- 
nieważ Szanghaj jest zamieszkały przez 
30.000 obywateli japońskich, wojska 
międzynarodowe nie mogą im zapewnić 
bezpieczeństwa ani też znżegnać hojko- 
tu gospodarczego, 


JAPONJA PRZECIW ŻĄDANIOM 
AMERYKI I ANGLJI. 


PARYŻ, 5.2. Agencja „Indo - Pacifi- 
que“ donasi, że japońska rada ministrów 
odrzuciła angło - amerykański projekt 
utworzenia strefy neutrałnej w Szang- 
haju. 

LONDYN, 5.2. Donoszą z Tokio, że mi- 
nister Spraw zagranicznych Yoszizawa 
nie zgodził się na drugą z kolei propozy- 
cję anglo - amerykańską załatwienia za- 
targu z Chinami na zasadzie pektu Kel- 
iloma. Yaszizawa oświadczył, że wszelkie 


pertraktacje na ten temat będą przez Ja- 
ponję odrzucone. Natomiast Japonja go- 
towa jest przyjąć na własną odpowie- 
dzialność ochronę obcych narodowości 
w Szanshaju. 
DALSZE OBSADZANIE 
MIAST CHIŃSKICH. 

LONDYN, 5.2. Wojska japońskie za- 
jęły kilka miast nad rzeką Jang-Tse. 
Wezoraj marynarze japońscy obsadzili 
port $wa-Ton. eraga jest tam 
przybycie 7 okrętów japońskich. W mie- 


ście trwa wałka. Słychać nieustające 
sirzaly karabinowe i terkot karabinów 
maszynowych. W prowincji Guan-Dan 


władez chińskie ściągają wojska w celu 
abrony Swa-Tou. 

Miasto U-Hu, leżące na południe od 
Nankinu, będzie prawdopodobnie rów- 
nież zajęte przez Japończyków. Wczoraj 
konsul japoński opuścił rezydencję. 

FFLOTA AMERYKAŃSKA 
POD SZANGHAJEM. 

LONDYN, 52. W ujściu rzeki Jang- 
Tse-Kjang DPEN się dziś 9 okrętów a- 
merykańskich, które przybyly z Manili. 
Okręty nie wplynęły do portu w Szang- 


haju, lecz zatrzymały się w odległości 
kilku kiłometrów. 


I. ADAM STRAWINSKI 


Notarjusz w Sosnowcu 
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Sądu Apelacyjnego 
otwiera z dniem 1-go lutego 1932 roku 


kancełarję notarjalną 


Kancelarja mieści się przy ulicy Dębliń. 
skiej Nr. 1 w lokalu po ś. p: Notarjuszu 
Dreszerze. Nr. Teł. 3-98, — 73> 


KARGEGARZAKNAKAAAEONAGAK. 7 


„ACDRTER ZAC EIODINI 


czwartek 4 lutego {952 roku. 
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Konferencja rozbrojeniowa w Genewie 


z udziałem 2500 osób. 


PRZEMÓWIENIE HENDERSONA. 
W ubiegły wiorek  popoludniu 


otwarła została w Genewie długo za- 
powiadana konferencja rozbrojenio- 
wa. Pierweze posiedzenie zaczęie zo- 
stało przemówieniem przedstawiciela 
Angłji, Hendersona, który jest prze- 
wodniczącym konferencji. Henderson 
zaczął od stwierdzenia, iż konferencja 
ubiera się w okolicznościach tragicz- 
nych — w obliczu groźnej sytuacji 
na wschodzie Azji. Dlatego też Hen- 
derson wezwał przedstawicieli wszyst- 
kich państw, aby czuwali nad cało- 
ścią pakiu Ligi oraz Kelloga. 

Później dopiero Henderson zaksreślił 
trzy zadania konferencji. Pierwsze z 
nich polegać ma na przęprowadzeniu 
zmniejszenia i ograniczenia zbrojeń. 
Drugie — na zapewnieniu, iż żadna 
kategorja zbrojeń nie będzie przez 
konferencję pominięta. Wreszcie trze- 
cie na zapewnieniu <iągłości pracy 
nad rozbrojeniem, Wysiępując za roz 
brojeniem, Henderson oświadczył, iż 
pogląd, że zbrojenia zapewniają bez- 
pieczcństwo, jest niesltszny. 

Zaznaczywszy, jakie były przygo- 
towania do tej konferencji, Hender- 
son podkreślił pod koniec, że jej nie: 
powodzenie mialoby skutki katastro- 
falne. 


ZNAKOMICI UCZESTNICY. 

Z pobicżnego przeglądu listy uczest- 
ników wynika, że biorą w niej udział: 
premjerzy Anglji, Buigarji, Danii, 
„uksemburga i Norwegji; ministrowie 
spraw zagranicznych Auglji, Austeji; 
Belgji, Danji, Estonji, Fin-mdji, Hi- 
szpanji, Ilolandji, Jugosławji, Litwy, 
Łotwy, Polski, Portugalji, Rumunji, 
Stanów Zjednoczonych, Szwajeacji, 
Szwecji, Turcji i Związku państw 50- 
wicckich: ministrowie wojny Anglji. 
Belgji, Danji, Francji, Niemiec i 
Włoch; ministrowie marynarki An- 
glji, Francji, Hiszpanji i Włoch; mi- 
nistrowie lotnictwa Anglji, Francji i 
Włoch. 

Poza nimi w konferencji bierze u- 
dział siedmiu innych ministrów, sze- 
ściu ambasadorów, 
posłów | ministrów  pełnomocnych. 
szefowie sztabów generalnych Bele > 
Francji, Kanady, Łotwy, Portugalji 
i Rumunji oraz czterdziestu genera- 
łów i piętnastu admirałów. 


GDZIE ULOKOWANO 
DELEGATÓW? 

Przyjęcie tak olbrzymiej ilości u- 
czestników konferencji, która zapo- 
wiadała się w dodatku na czas dłuż- 
szy, wymagało specjalnych przygo- 
towań ze strony magisiraiu w Gene- 
wie, który widział w konferencji moż- 
ność wielkich zysków dla miasta, cen- 
nych szczególniej z uwagi na to, że 
od dłuższego już czasu bardzo dotkli- 
wie odczuwać się dawał w Szwajca- 
rji zanik ruchu turystycznego. 

Konferencja rozbrojeniowa została 
rozlokowana w gmachu, służącym 
normalnie od corocznych zebrań Ligi 
Narodów. Mimo wszystko olbrzymie 
ło pomieszezenie nie ma miejsca dla 
komisyj technicznych konferencji, 
skutkiem czego trzeba będzie pomy- 
śleć o innym dla tych komisyj lokalu. 

Bardzo źle przez Ligę Narodów ira- 
kiowani dziennikarze znaleźli tym ra- 
zem doskonałą, wyłącznie dła nich 
przeznaczoną salę, połączoną bezpo- 
Średnio z odziałem pocztowym, w któ- 
rym urządzono 40 kabin telefonicz- 
nych do rozmów międzynarodowych. 

Miedzy inmemi urządzeniami tego 
gmachu zwraca uwagę okoliczność, że 
podłogi w salach i korytarzach zro- 
bone są z masy gumowej, głuszącej 
nietylko hałas, lecz nawet kroki. 

ILOść UCZESTNIKÓW. 

Magistrat genewski zrobił jeszcze 
jedną rzecz z uwagi na konferencję 
rozbrojeniową, przedłużył mianowicie 
kilka linij tramwajowych i zaprowa- 
dził szereg ulepszeń w komunikacji 
miejskiej. Prywatni przedsiębiorcy 
zbudowali nawet specjalne hotele. Nie 
ma jednak pewności, czy wszystkie 
one będą odpowiednio wyzyskane, 
gdyż liczba uczestników konferencji 
wszniasła zaledwia mołowe zanowie- 


siedemdziesięciu 


dzianej, to znaczy około 2500 osób, 
w tem około 500 dziennikarzy. 


JAK DŁUGO POTRWAJĄ OBRADY 


Wzgłędy oszczędnościowe, które kie 
towały wielu rządami, skłoniły do te- 
go, że z liczby 64 państw zaproszo- 
nych na konferencję, bardzo znaczna 
część nie przyśle swych przedstawi- 
cici. Co do tych zaś, którzy już są w 


Genewie, istnieje tendencja ogranicze- 
nia zarówno ich liczby, jak i czasu 
pozostawania w Szwajcarji, Naogół 
obliczają, że konferencja nie potrwa 
dłużej nad 6 tygodni, przyczem ty- 
dzień pierwszy poświęcony będzie 
niemal wyłącznie różnym. sprawom 
organizacyjnym. Dopiero później za- 
czną się właściwe obrady nad rozbro- 
jeniem. 


Opinja francuska o konferencji. 


PARYŻ, 3.2. Wraz ze zmianą mini- 
stra spraw zagranicznych odczuwać 
można również zmianę nawet dość 
znaczną w artykułach wstępnych 
„Lemps” poświęconych polityce zagra- 
nicznej. Artykuł wczorajszy, , stre- 
szczający tezę francuską w dziedzi- 
nie rozbrojenia, stawia pewne punkty 
nad i, które opinja polska powiła z 
satysłakeją. tóż „lemps“ stwier- 
dza, że opinja międzynarodowa za- 
czyna się denerwować nietylko z po- 
wodu wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie, lecz także z powodu wielkich 
irudności, na jakie napotyka rozwią- 
zanie szeregu doniosłych zagadnień. 
obchodzących Europę zachodnią. 

Jeżeli zdenerwowanie wzmaga się z 
taką szybkością, winę ponoszą głów- 
nie Niemcy, których kampanja od- 
wełowa, od unji celnej z Anstrją, aż 
do rewindykacyj terytorjalnych na 
ich wschodniej granicy, poprostu za- 
iruła atmosfere i nakazuje odnosić 
się z największą ostrożnością do za- 
gadnienia redukcji zbrojeń. 

W Genewie delegacja francuska bro 


nić będzie tezy: najpierw bezpieczeń- 
stwo, później rozbrojenie i w każdym 
razie Francja nie da się rozbroić w 
chwali, gdy gwarancje bezpieczeństwa 
okazują się tak niezmiernie kruche. 
Zresztą wszelka redukcja zbrojeń za- 
leży przedewszystkiem od gwarancji 
wzajemnej pomocy skutecznej i na- 
tychmiastowej. Oto teza, której bro- 
nić będzie Tardieu w Genewie. przy 
niewątpliwym  aplauzie NIECH 
szczerych przy jaciół pokoju. 

Do jakiego stopnia niezbędne są o- 
słrożności, o których wspomina 
„Temps“, świadczy artykuł Bernuea, 
znakomicie rozprawiający się z ata- 
kami Groenera przeciwko Francji. 
Bernus dowodzi, że Groener grozi u- 
cieczką do środków działania przy- 
musowych i niepokojowych („non pa- 
cifiques“), j 
się drogą pokojową na zrównanie mi- 
litarne Niemiec z Francją 

W „Action Francaise" Bainville u- 
waża, że konferencja rozbrojeniowa 
odniesie wielki sukces, jeżeli nje za- 
kończy się wybuchem nowej wojny. 


Polityczne wyczerpanie Mac Donalda. 


WARSZAWA, 5.2, (Tel. wł.) Dono- 
szą z Genewy, że według ogólnie tam 
panującego mniemania, konferencja 
rozbrojeniową rozpoczęła się w naj- 
nieodpowiedniejszym momencie. Na 
konterencji panuje nastrój pesymi- 
styczny. Pesymizm ten pogłębia wia- 
domość o opóźnieniu przyjazdu Mac 
Donalda, z powodu wyczerpania. Jak 


p byierdzą, wyczerpanie to 
kład polityczny. 

Francuzi wyraźne piodkreślają tc- 
zę, że albo konferencja będzie konfe- 
rencją bezpieczeństwa | gołowości a- 
probowania traklatów pokojowych, 
albo się nie uda i szkoda na nią cza- 
su i pieniędzy. 


ma pod- 


Trzęsienie ziemi na Kubie. 
Pod gruzami około 1500 zabitych. 


NOWY JORK, 3.2. Wielkie trzęsienle 
ziem. nawiedziło wczoraj południową 
część wyspy Kuby. Miasto Santiago de 
Cube jest niemal doszczętnie zniszczo- 
ne. Pozatem ucienpiały miejscowowości 
Baracoa, Maestra i Nipe. 

Panikę w mieście obserwowano ze sto- 
jącego w porcie jachtu jednego z miljo- 
nerów. amerykańskich, Ielegnatista, znaj 
dujący się na jachcie, pierwszy zawia- 
domił radjostacje amerykańskie o ka- 
tastrofie. 

Nastepne wstrząsy pociągnęły za so- 
bą mmóstwo ofiar. Walącc się damy przy 
sniatały uciekających mieszkańców. Jed 
nocześnie w mieście wybuchły pożary, 
których straż ogniowa, wskutek ogólne- 
go zamieszania, nie mogła stlumić. 

Według prowizorycznych obliczeń licz 
ba ofiar wynosi około dwu tysięcy. Z 
Jamajki wysłano do Satingo de Cuba 
dwa okręty z drużynami rałowniczem. 


Częrwonego Krzyża. Pozatem z Nowego 
Orleanu wyruszył na wieść o katastro- 
lie tozpedowicc, zaopatrzony w środki 
opatrunkowe, Z Habany brak jakiehfkol- 
wisk wiadomości, 

NOWY JORK, 3.2. Radjostacje ame- 
rykańskie zdołały uzyskać połączenie 
ze stacją Santiago de Cuba, Według o- 
stadnich wiadomości trzecia część do- 
mów w mieście jest calkowicie zmiszezo- 
na. Pod gruzami znajduje się około 1500 
zabitych, Liczba raunych przewyższa 
sześć tysięcy. 

Ludność obozuje pod gołem niebem. 
Do $antjągo dę Cuba przybywają od- 
działy żołnierzy oraz kolumny samocho- 
dowe z żywnością i środkami opatruniko 
wemi. Czerwony Krzyż rozbił namioty, 
do których przenoszeni są ranni. Zabo- 
żono Specjalny obóz dla zbłąkanych 
dzieci, 


Zamach na życie cadyka cudotwórcy. 


Tajemnicza bomba przed rabinatem. 


Z Jerozolimy donoszą o wypadku, któ- 
rywstrząsnął  żydostwcm  światowem. 
Przed budynkiem rabinatu w Jerozoli- 
mie jeden z wchodzących żydów zaba- 
czył na schodach jakąś dymiącą pacz- 
kę. Podkasawszy chałat wpadł z gło- 
śnym kmzyłkiem do rabinatu i zaalarmo- 
wal wszystkich przebywających we- 
wnątrz, że lada chwila wybuchnie ma- 
szyna pielkielna. Trudno opisać, jaki po- 
wstał harmider, temibardziej, że wów- 
czas w rabinacie przebywał eudotwórca 
z Góry Kalwarji reb Alter, który miał 
właśnie wydać salomonowy wyrok w 
specjalnie zawiłej sprawie rozwodowej. 

Cudotwórcę chwycilo dwóch <chasy- 
dów pod ramiona i nie bacząc na cerc- 
moniał dworu kalwaruiskieso wypchne 


ło go pośpiecznie tylnem wyjściem. Inni 
dostojnicy wzięli nagi za pas i zaalarmo- 
wali cale miasto, Jerozolima zamilkia na 
dłuższą chwilę, wszyscy zatkali uszy, 
ale wybuch jakoś nie następował. 

O siraszmoj grozie, jaka zawisła nad 
rabinatem jerozolimskim dowiedziała się 
wreszcie policja angielska, która odwa- 
żyła się do tajemniczej paczki podejść 
i zabrać ją do zbadania. Westchnienie 
ulg wyrwało się z piersi tysięcy kup- 
ców żydowskich, gdy ujrzeli policjanta 
z groźną bombą pod pachą. Co wyka- 
zała ekspertyza jeszcze niewiadomo, w 
kadym razie żydzi jerozolimscy uwa- 
żają, że na życie reb Altera dokonany 
zostal skrytobójczy zamach Arabów i tyl 
ko ond uratowali cudotwórcę. 


jali Francja nie zgodzi| N 


W GENEWIE © POKOJU, 
A GDZIEINDZIEJ O WOJNIE, 
„Kurjer Warszawski zamieśzczą 
uastępującą depeszę z Paryża: 
dniu otwarcia konferencji roz- 
brojeniowej dziala japońskie ostrze- 
iwują Szanghaj i bombardują Nan- 
kin, oraz niektóre jnstalacje t. zw. kon 
cesji międzynarodowej; amerykań- 
skie i angielskie statki wojenne gro- 
madzą się na wodach Pacyłiku; lran 
cuzi barykadują się wewnątrz swej 
koncesji, a na wspólną propozycję 
ministrów pełnomocnych w Szangha- 
ju: Anglji, Francji, Ameryki i Włoch 
stworzenia strefy neutralnej, admiral 
dowodzący wojskami japońskiemi od- 
powiada odmową. 
W dniu otwarcia koneferencji roz- 
brojeniowej generał Groener zamiesź- 
cza setny z kolei artykuł, w którym 
lży Francji i grozi jej, jeżeli nie zgo- 
dzi cię na zrównanie zbrojcń niemiec- 
kich z francuskiemi, Hitler zaś stawia 
kandydaturę swą na prezydenta Rze- 
szy z programem calkowitego zniesie- 
nia traktatu Wersalskiego. 
Wreszcie w dniu otwarcia konferen- 
cji rozbrojeniowej Ameryka już pół- 
olicjalmie daje do zrozumienia Fran- 
cji, że będzie żądała od niej integral- 
nej wplaty długów, bez względu czy 
iemcy przesłaną płacić i czy Ame: 
ryka nie daruje długów Anglji i Bel- 


Ji. 

Zwołanie konferencji rozlbrojenio- 
wej miało oznaczyć ipso facto, że bez- 
pieczeństwo zapanowało na świecie, 
że wszystkię kraje dokonały rozbro- 
jenia moralnego, że kontrakty mic- 
dzynarodowe i klauzule traktatów po- 
kojowych skurpulatnie wypełniono. 

Powyższe przykłady świadczą, da 
jakiego siopnia te ostalnie warunki 
odpowiadają konjuniklurom, wśród 
których otwiera się koulerencja roze 
brojeniowa. 

Jeżeli przytoczone fakty nie wyma- 
gają komentarzy, warto wzamian pod 
kreślić doskonały nastrój na giełdzie 
wczorajszej i znaczne zwyżki papie- 
rów przemysłu wojennego, Hotchkiss, 
Kanał Suezki, bawełna, miedź, skóra, 
nafta, węgiel, transporty morskie ild. 
Najciekawszą jest rzeczą, że Amery- 
ka dostarcza |aponji wszelkich ma- 
terjałów wojennych, chociaż politycz- 
nie przeciwdziała wojnie. Finansowa 
„Information* aż na dwu szpaltach 
wskazuje, że można doslarczać broni 
i żywności tylko ]aponji, ponieważ 
ona może płacić, gdy Chiny nie są w 
możności płacić nawet podczas po- 
koju. 

W końcu zauważyć należy, że roz- 
wój działań wojennych pod Charbi- 
nem i Szanghajem odbywa się w peł- 
ni posiedzenia Rady Ligi Narodów i 
że większość pism zachodnich umywa 
sobie poprostu ręce, zapewniając wraz 
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z „[epms“ na czele, że rozćwiartowa- 
nie Chiq w tylko zatargiem; » 
scowym, który państwa curopejskie 


winne śledzić, ale nie wtrącać się do 
niego. 

Słowem piękny precedens, piękna 
moralność i piękna solidarność mię- 
dzynarodowa. 


Burza na Bałtyku 
ZALEW BRZEGÓW HELSKICH. 


WARSZA WA. 5.2 (Tel. wt). Wskutek 
gwałtowneń burav na Bałtyku na pót- 
wyscj Detski w aria się woda. W Ja- 
starmi szereg rodzin ewakuowano. W 
Helu hotel Polonia zalany. W Kmźnicy, 
której groziło zalanie, iudność całą mot 
pracowalła mad umocnieniem brzegów. 
Ofiar w ludziach nie było. 


W komisji oświatowej 

WARSZAWA, 5.2 (Tel. wł). Na posie- 
dzeniu komisji oświatowej caly czas 
pracowamo nad ustrojem szkolnictwa. 


Za nowym ustrojem wypowiadali sie 
tylko posłowie BB. 


Powrót p. Prezydenta 


WARSZAWA, 3.2. (Tel. wł.). Pan Pre- 
zydemt Rzeczypospolitej powrócił z Moe 
„sic do Warszawy, 


Kr. 27 


„KURIER ŻAWHODNE 


czwartek 4 lułego 1932 roku. 


STOPA PROCENTOWA 


Mamy tańszego niż kraje zachodnie ro- 
hotnika, Pomimo to produkujemy przeważ- 
nie drożej od Czechosłowacji, Niemiec a 
nawet Francji. 

Co to powoduje? A 

Jest tego kilka przyczyn. Pierwsza i naj- 
ważniejsza z nich — ta hrak dostatecznego 
własnego kapitału i nadmierna wysoka sto- 
pa procentowa. 

W nowoczesnym zmechanizowanym prze- 
myśle wydatki na zakup surowców, których 
coraz więcej, przerabia każdy robotnik 
wraz z postępem technicznym, na ruch mo- 
torów, na amortyzację przewyższają wie- 
lokrotnie koszty robocizny. Jeśli przedsię- 
biorstwo operuje własnym kapitałem, może 
ono w swej kalkulacji kosztów produkcji 
liczyć oprocentowanie nakładów kapitain 


poniżej nawet stopy procentowej eskontu 
wekslowego. Wprawdzie akcjonarjnsze 


otrzymają wtedy minimalne dywidendy i 
kurs akcyj może spaść. Ale przedsiębiorstwo 
będzie wstanie ofiarować taniej od innych 
swe wytwory i zdobędzie nowe rynki zby- 
tu. Gdy jednak przedsiębiorstwo zakupuje 
nowe maszyny, surowiec, i wszelki materjał 
produkcji przeważnie na kredyt, musi ono 
do kosztów produkcji zaliczać oprocento- 
wanie kapitału wedle bieżącej stopy pro- 
centowej krótkoterminowych kredytów, 

A w tem położeniu jest cały prawie nasz 
przemysł. Płaci on robotnikom nieraz dwu- 
krotnie mniej, niż fabryki į kopalnie za- 
chodnio-europejskie. Ale ma trzy albo czte- 
rokrotnie większe koszty oprocentowania 
kapitału. 

Drożyzna kapitału niweluje u nas całko- 
wicie niemal korzyści, jakieby mogły osiąg- 
nać przedsiębiorstwa z taniości robotnika. 
To też żadne premje eksportowe nie dadzą 
naszemu przemysłowi trwałej na rynkach 
międzynarodowej pozycji, dopóki stopa 
procentowa nie spadnie u nas do poziomu 
zachodnio-europe jskiego. 

A jeszcze mniej pomogłyby naszemu wy- 
wozowi nowe zagraniczne pożyczki; raczej- 
by zaszkodziły, 

Osiągnęliśmy już w roku przeszłym re- 
kord światowy stosunkową liczbą upadłości. 
Nie sam zastój obrotów handlowych na ryn- 
kach powoduje tyle u nas bankructw. Ban- 
krutują nasze przedsiębiorstwa, bo nie są 
wstanie przetrzymać zastoju, A nie są wsta- 
nie go przetrzymać, bo są nadmiernie obcią- 
żone drogiemi kredytami. 

Tani kredyt — jest dobrodziejstwem, 
drogi kredyt — częściej prowadzi do zguby 


Oczywiście jednak nie da nam nigdy zagra- 
nica pieniędzy na niższy proc. od istniejącej 
a nas w krajn stopy eskontu wekslowego. 
Gdy zaś państwo zaciąga na lat kilkadziesiąt 
pożyczki zagraniczne na 10 proce, by wspo- 
móc niemi za pośrednictwem banków pań- 
stwowych życie gospodarcze-—stabiliznje ono 


dza co miesiąc za granicę część naszych ka-| 
pifałów obrotowych. 

Był jednak czas, gdy mieliśmy dodatni 
bilans płatniczy i gdy ilość pieniędzy w kra- 
ju nie malała, lecz rosła. Był to rok 1926. 
Ograniczenie przywozu, wprowadzone jesz- 
cze przez gabinet Wladysława Grabskiego, 
i redukcja wydatków państwowych, prze- 
prowadzona przez koalicyjny gabinet 
Skrzyńskicgo, dały od września 1925 po ko- 
niec 1926 przeszło miljard złotych przewyż- 
ki eksportu nad importem. Do lutego 1926 
r. przewyżkaimi temi spłacaliśmy zaciągnię- 
te poprzednio kredyty towarowe. I pomimo 
aktywnego bilansu handlowego mieliśmy 
wówczas ciągle jeszcze ujemny bilans plat- 
niczy, Alc następnie i on się stał dodatnim. 
W ciągu 1926 r. wpłynęło do Polski dolarów 
conajmniej na pół miljarda złotych. 

Zapewne, obecnie, gdy ohciąż 
olbrzymiemi w czasie radosnej twórcz 
1927 i 1928 r, lekkomyślnie zaciąganemi po- 
życzkami zagranicznemi, od których samc 
tyłko odsetki wynoszą dziś przeszło 500 mi- 
ljonów zł. rocznie, uzyskanie czynnego bi- 
lansu płatniczego irudniejsze jest, niż w 
1926 roku, 


FRANCUSKI KRĄŻOWNIK 


Nie jest ono jednak niemożliwem. Z chwi- 
lą gdy przewyżka eksportu nad importem 


| wzrośnie ponad 400 milj. zł. rocznie, nasz 


bilans płatniczy zacznie się ksziaszować uc- 
datnio. A wtedy będzie z czego oszczędzać, 
byle gospodarka państwowa i komunalna 
nie zabierała znown, jak to się działo w 
1929 r. i 1950 r., iego wszystkiego, co pry- 
watne przedsiębiorstwa mogłyby odłożyć 
na powiększenie swych kapitałów. 

Jest możliwe zdohycie dlu naszego prze- 
mysłu rynków zagranicznych przez tańsze 
od innych oferowanie naszych, produktów. 

Bo jest możliwą tańszą w Polsce pro 
dukcja przemysłowa dzięki tańszej pracy 
najemnej. 

Pierwszym jednak ku temu warunkiem 
iost obniżenie stopy procentowej do pozio- 
na zachodnio-europejskiego. 

Na to zaś trzeba, by przez szereg lat za- 
éb pieniężny kraju rósł, a nie malal. _ 

Róść zaś on będzie, gdy wejdziemy na 
„Jrogę konsekwentnej przez dłuższy okres 
«zasu oszczędności zarówno w konsumcji 
zagranicznych towarów, jak i w wydatkach 
cial publicznych. 

STANISŁAW GRABSKI. 


stanął na kotwicy w porcie Szanghaju, by podobnie jak okręty Slanów Zjedn, į ma- 
carstw europejskich chronić obywateli, zamieszkałych w obcych koncesjach Szanghaju. 


„Kapitaliści na wygnaniu” 


„Ww ciągłym strachu i w 


Wybitny dziennikarz, Pugenjusz sA 
delyi opisuje na lamach najpoczytniej- 
szego pisma czeskiego „Lidowych Nowi- 


przez to conajmniej równie wysoką stopę| nach w artykule p. t. „Kapitaliści na 


eskontu weksli na długie też lała. 

By stopa procentowa u nas spadła, trzeba 
nietylko zaniechać wszelkich dalszych za- 
granicznych pożyczek, lecz możliwie jeszcze 
spłacić dawne, zbyt drogie kredyty, 

Tylko znaczne powiększenie własnych 
kapitałów krajowych — spowodować może 
poważną zniżkę stopy procentowej, wraz z 
tem konieczną dla rozwoju eksportu zniżkę 
kosztów produkcji, 

Jak dojść do tego jednak? Czy jest to 
wogóle możliwe? 

Kapitały tworzą się tylko oszezędnością. 
Ale żeby oszczędzać, trzeba, by było z cze- 
go oszczędzać! Obecnie kurczą się wkłady 
w bankach, bo maleje snma pieniędzy w 
kraju. A maleje zasób pieniężny społeczeń- 
stwa, bo ujemny bilans płatniczy wyprowa- 


A 


ARTUR HENDERSON 


wygnaniu”, życie w Szwajcarji współ. 
cześnej. 

— Dzisiejsi goście Szwajcarji — pi- 
sze Erdelyi — to uchodźcy.. Ale nie 
uchodźcy, uciekający przed caryzmem 
lub bolszewizmem, lecz uchodźcy kapi- 
talizmu. Są to Niemcy, Austrjacy, We- 
grzy, którzy zbiegli z swymi kapitala- 
mi do Szwajcarji, obawiając się ruiny 
przy skrachowaniu waluty w swych 
państwach. W pośpiechu opuścili swą 
ojczyznę wyrzekli się towarzystiwa, zli- 
kwidowali swe rachunki bamkowe, wy- 
próżnili salesy i spakowawszy wszys- 
ikie 


pieniądze, papiery wartościowe, 
biżuterję i t. p. jako kontrabandziści 
przedostali się do Szwajcarji, gdzie za 


szylingi i pengó, które przywieźli w ki- 
logramach skupują masowo franki szwaj 
carskie, a przeważnie dolary. Nie kupu- 
ja wąskich bamkmotów dolarowych; do 
tych nie mają zaufania. Kupują złote 
dziesięciodolarówiki, które nabywają w 
woreczkach po 50 sztuk, Złoto papiery 
wartościowe i biżuterja wędrują nastę- 
pnie do pancernych piwnic banków, 
gdzie uciekinierzy ci wynajęli sobie 
safesy. 

— Pancerne piwnice banków szwaj- 
carskich są przepełnione złotem. Szwaj- 
carski rynek pieniężny jest przesycony. 
że banki nie przyjmują już wkładek 
od osób nie mieszkających w Szwajcarji 
mzględmie też zamiast wypłacenia odse- 
tek domagają się placenia za przecho- 
wywamie pieniędzy. Od Szwajcarów 
banki przyjmują wkładki jedymie do 
wysokości 20.000 fr. na osobę i placa 
tylko 3 proc. odsetek rocznie, jedynie 


b. minister sp. zagr. Anglji, obecnie prezy- | dlatego, aby ludność nie odzwyczaiła się 
dent konferencji rozhrojeniowej w Genewie. | oszozedzać. Z rachunków bieżących wo- 


zupełnem odosebnieniu... 


góle nie płaci się odsetek.. Kontrola jest 
nadzwyczaj ścisła, książeczki wkładiko- 
we bez nazwiska i adresu wogóle nie są 
wydawane, kobiety muszą również po- 
dać swe panieńskie nazwisko, aby nie 
mogły lokować swych pieniędzy ma dwie 
książeczki, 

— Szwajcarski rząd związkowy zacho- 
wuje się wobec uciekinierów kapitali- 
zmu bardzo grzeczmie, ale chłodno. Mo- 
gą pieniądze mamować, wydawać w 
jakikolwiek sposób, ale nie wolno im 
zarabiać, Żaden cudzoziemiec nie może 
osiedlić się w Szwajcarji 1 prowadzić 
handel. Pozwolenie na pobyt udziela 
sie jedynie pod warunkiem, że endzozie- 
miec zobowiąże się placić rocznie 2000 
franków podatku dochodowego, przy- 
czem jednak nie wolno mu prowadzić 
interesów handłowych. Jeśli ktoś miesz- 
ka w hotelu lub pensjonacie, to nie mu- 
si placićé obowiązkowego podatku docho- 
dawego. Dlatego teź endzoziemcy nie 
wynajmują własnych mieszkań, ale mie- 
szikają w hotelach i pensjonatach. 

— Życie tych ucinekinierów kapita- 
lizmu nie jest godne pozazdroszczenia. 
Żyją oni w ustawicznem strachu. Cią- 
gle obawiają się, że znajdzie się czo- 
wiek, który znajdzie sposób wyrabia- 
nia złota i że potem żółty ten kruszec 
nie będzie przedstawiać żadnych warto- 
ści, że może Szwajcarja również adwró- 
ci się od złoła i przestanie uznawać jego 
siłę i świętość. Najbardziej obawiają 
się tajnych agentów urzędów finanso- 
wych ich kraju. że agenci ci wykryją 
ich kryjówkę złota i każą w kraju skon- 
fiskować ich nieruchomości. Dlatego ży- 
ją w zupełnem odosobniemiu, nie chcą 
spotykać się nawet z przyjaciółmi. Po- 
dobni są oni do ludzi, którzy w czasie 
powodzi schronili się na dachy domów 
i żyją nadzieją, że powódź nie zamieni 
się w potop. 


Z DNIA. 


ENTTEZNYCZJ rana 
PRZEDWCZESNY TRYUMF. 

Zdumiewa śmiałość prasy sanacyj- 
nej, bazywającej decyzję Rady Lig 
Narodów w sprawie „pacyflikacji” 
Malopolski Wschodniej „olbtzymiem 
zwycięstwem” Polski. Naturalnie, dla 
tych wszystkich, którzy liczyli się z 
wysłaniem jakiejś specjalnej komisji 
śledczej do Małopolski albo z czemś 
gorszem jeszcze, taport p. Sato jest 
zwycięsiwem Polski. 


Mówiono o Polsce w Genewie przed 
rokiem w związku ze skargami mniej- 
szości niemieckiej na gwałty bojówck 
sanacyjnych w jesien: 1950 r. Min. Za- 
ledki przyrzekł ukaranie winnych, 
oraz wyplacenie odszkodowania ol'a- 
rom. Teraz min. Zaleski nie potrze- 
bował obiecywać ukarania winnych, 
bo to już zostało wykonane. Wedle 
ganacy jnej ry“ p. Sato powie- 
dział, że wypadki, t. zn. zamachy sa- 
bołażysiów 

„nie usprawiedłiwiłyby ze strony wladz 


postępowania, na jakie wskazują infor. 
macje Rady. Jesięn jednak szczęśliwy, 
gdy mogę poinformować Radę, że sam 


Rząd polski świadomy swej odpowiedzial- 
ności i dbając o ochronę swych rzeczywi- 
stych inieresów, nie oinieszkał zastosowa: 
nia pewnych sankcyj. które posłużą bez- 
wątpienia do tego. aby uniknąć powiarza- 
nia się wypadków, któromi obecnie zaj- 
muje się Rada. Tak więe jeden oiicer I 
wielu szeregowych zostało  ukorauych 
przez sądy wojskowe na karę ad 4 do 18 
miesięcy więzienia, jedenastu oficerów i 
pewna liczba policjantów zostalo skaza- 
nych na różne kary dyscyplinarne, wyda- 
lono zaś 8 olicerów i 8 policjantów. 
Z drugiej jednak strony nie mogę nie 
wyrazić żalu, że Rząd polski nie uważał 
za możliwe, udzielenie odszkodowania nie- 
winnej ludno: kfóra mogła być dotknię: 
ta nadużyciami”. 


A więc i p. Sato 


i sądzi, ze nic- 
winnie poszkodowanym należy się 
odszkodowanie. Skądinąd wiadomo, że 
były jednostki, kiórym odszkodowa- 
nie wyplacono. Niedawno doniosła 
prasa ruska, że obywatel amerykań- 
ski Fedoryszyn otrzymał 4.000 dola- 
rów odszkodowania. 


Z punktu jednak widzenia ukraiń- 
skiego załatwienie skarg jest wielkiem 
zwycięstwem Polski, bo nie zażądano 
dodatkowego sprawozdania ani śledz- 
twa, a akeję U.O.W. wyraźnie poię: 
piom 


UEWTEFEYECEEKONE PUWRSYWECZECJEJE I WEECE ETATY 20101 TT W 
Szaljapin protestuje 
DONIESIENIA MOSKIEWSKIE 
O JEGO POWROCIE DO ROSJI 


Prawie wszystkie pisma europej- 
skie zamieściły w tych dniach wiado- 
mość, że największy śpiewak rosyjski 
Fedor Szaljapin powróci do Rosji €o- 
wieckiej, W doniesieniach prasy mó- 
wiono, że rząd sowiecki udzielił pozwa 
lenia na powrót i że Szaljapin wystą- 
pi w Moskwie w Teatrze Wielkim już 
IS lutego w roli tytułowej. Borysa 
Godunowa, że przywrócony mu zosta- 
nie tytuł artysty ludowego i oddany 
mu zostanie dom w Moskwie, którego. 
używać może do śmierci. 

Szaljapin po wielkich tryumfach w 
Paryżu bawi obecnie w Amsterdamie. 
lam zwrócili się do niego korespon- 
denci pism paryskich z zapytaniem, 
czy prawdą jest, że zamierza powró- 
ci do Rosji.  Szaljapin odpowie- 
dzał, że wiadomości rozsiewane przez 
Moskwę nie polegają na prawdzie i 
kategorycznie zaprzecza temu, jakoby 
chciał powrócić do Rosji. 

Szałjapin dalej oświadczył, że ni- 
gdy z prośbą o pozwolenie powrotu 
do rządu sowieckiego się nie zwracał 
i wogóle nie myśli o powrocie, lecz 
przeciwnie zdecydowany jest pozosiać 
na emigracji. 

O O URTESYG Z ERAA BETENT ED 


Popierajcie L. O. P. P, 
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Ramowy statut 
DLA KAS CHORYCH W POLSCE. 

Mimistorstwo pracy i opieki spo- 
łecznej nadało na mocy przysługują- 
cych uprawnień statuty dla istnieją- 
cych obecnie 6f, po reorganizacji, 
Kas chorych na terenie Polski. 

Zasadniczo jest to jeden siatut, gdyż 
treść wszysikich 61 jest jednakowa, a 
różnice polegają jedynie na pewmem 
przystosowaniu poszczególnych sta- 
łutów pod względem liczby członków 
organów Kas chorych do liczby ubcz- 
pieczonych w danej Kasie i do wiel- 
kości jej terenu. Statut ten ustala 
przedewszystkiem siedzibę i teren 
działalności każdej kasy oraz język 
polski jako urzędowy. Organami Ka- 
sy są: rada zarządzająca, dyrekcja, 
komisja świadczeniuwu, komisja ve- 
wizyjna i komisja roziemcza. Człon- 
kowie organów Kasy (za wyjątkiem 
dyrekcji) ne mogą przez czas trwania 
mandatu podejmować się dla Kasy 
żadnych piałnych czynności, ani za- 
wierać z nią umów o najem usług, 
dostawy, wykonania robót iip. 

Rada zarządzająca składa się z 12, 
względnie 15, Ain od wielkości 
Kasy, członków, przyczem 8—10 wy- 
bierają osobno ubczpieczeni, + — 5 
osobno pracodawcy  zairudniający 
obowiązkowo nbezp.eczonych w Ka- 
sie. W Kasach, posiadających powy- 
żej 100.000 ubezpieczonych, rada za- 
rządzająca składa sę z 22 czlonków: 
6 z nominacji i z wyboru, 6 z grupy 
pracowników umysłowych i 10 z gru- 
py robotników. Przedstawiciele ubez- 
pieczonych wybierani są przez pra- 
cowników umysłowych i przez ro- 
boiników w dwóch odrębnie głosu ja 
cych grupach wyborczych. Stosunek 
liczby przedstawicieli robotników do 
przedsławicieli pracowników umysło- 
wych odpowiada stosunkowi liczb u- 
bezpieczonych w jednej i drugiej ka- 
tegorji pracowników. 

res urzędowania rady trwa 4 la- 
ka: Następnie S$ 14 i 15 statutu usta- 
lają wypadki, w których czlonek ra- 
dy może się zrzec mandatu i w któ- 
rych traci mandat lub zostaje go po- 
zbawiony przez władze nadzorcze. 
Bzereg dalszych $$-ów uslala zakres 
działania, prawa i obowiązki przewod 
niezącego vady i rady. Czynności ra- 
by zarządzającej oraz prawa i obo- 
wiązki jej członków normuje szczegó- 
lowo regulamin czynności rady. M, in. 
do zakresu działania tego organu Ka- 
sy należy: wybór przewodniczącego 
i jego zastępcy oraz członków ko- 
mieji świadczeniowej, uchwalanie: 
zmiam statutu Kasy i jej ezematu or- 
ganizacyjnego, regulamin dla cho- 
rych, powoływanie i zwalnianie dy- 
rektora Kasy, jego zastępcy, lekarza 
naczelnego, uchwalanie preliminarza 
budżetowego i t. p. W skład komisji 
świadczeniowej wchodzi 3 — 5 człon- 
ków rady zarządzającej, wybranych 
z grona rady, przyczem oddzielnie z 
grupy ubezpieczonych. Komisja świaa 
czeniowa jest wybierana na dwa lata. 
Dotychczas w Kasach chorych nie 
było tego organu, jest to więc nowe 
ciało, powołane do wykonywania z 
ramienia rady nadzoru nad czynno- 
ciami dyrektora w zakresie świad- 
czeń przez Kasę. Komisja świadcze- 
niowa odbywa swe posiedzenia eo 2 
tygodnie. Również nowym organem 
w Kasie chorych jest dyrekcja, (do- 
tychczas był tylko dyrektor), w któ- 
rej dkład wchodzi dyrektor i lekarz 
naczelny. Kwalifikacje wymagane od 
kandydata na dyrektora i naczelnego 
lekarza, sposób powoływania, ich za- 
kres działania, dkowię ki i uprawnie- 
nia, ustalają $$ 45—51. Zarówno le- 
karza naczelnego, jak i dyrektora po- 
wołuje się na podstawie publicznego 
konkursu. 

Drugim nowym organem, którego 
dotychczas nie posiadały Kasy cho- 
rych jest rada lekarska, przy lekarzu 
neczelnym, jako organ doradczy w 
sprawach należących do jego kom- 
petencji. Rada ta składa się z 5, 9 
lub 15, a w Warszawie 20 członków 
powołanych na okres 2 letni, a miano- 
wicie 2 lekarzy, wykonujących prak- 
tyke w Kasach chorych, wybranych 
przez ogół tych lekarzy, 1 delegata 
właściwej izby lekarskiej, 1 delegata 
miejscowej właściwej organizacji sa- 
niłarnej, i delegata szpitala publicz 
maca na amie Kasy W mieiscowo- 


ściach, dla których statut Kasy prze- 
widuje 9 wzg. 15 członków rady, 
wchodza ponadto w miastach uniwer- 
syteckich przedstawiciele wydziału 
lekarskiego w innych zaś przedstawi- 
ciele organizacyj lekarskich. Przewod- 
uiczącym rady Ekarskiej jest lekarz 
naczelny. Posiedzenia rady odbywają 
się w miarę potrzeby nie rzadziej 
jednak, jak 2 razy do roku. 


Następnie statui omawia organiza- 
cję, zakres dzialania i uprawnienia 
omisji rewizyjnej i komisji rozjem- 
czej. Składki do Kasy chorych i świad 
czenia pozostały bez zmiany, jak rów 
nież przepisy dotyczące członkostwa 
Kasy i obowiązków i uprawnień do 
świadczeń ubezpieczonych i ich ro- 
dzin. 


Ruch sekciarski w Zagłębiu 


skupia się wśród najciemniejszych sfer. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy 
notatkę o wizycie w redakcji naszego 
pisma jednego z członków sekty zwo- 
ienników nauki pierwoinych chrze- 
ścjan. Otóż nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć, że na terenie Zagłębia ruch 
sekciarski, mimo różnorodnych wy- 
silków i zabiegów, nie znajduje po- 
datnego gruntu. Z sekt zalegałizowa- 
nycli istnieją tylko marjawici i polski 
narodowy kościół prawosławny. Po- 
zalem ietnieją cztery sekty tolerowa- 
ne, tj. baptyści, adwentyści dnia siód- 
mego, badacze pisma św. wreszcie 
zwolennicy nauki pierwotnych chrze- 
śc jan. 

Władze nasze naogół mało interesu- 
ją się ruchem sekciarskim i nie posia- 
dają nawet danych, dotyczących licz- 
by wyznawców tych sekt. 

Ogólnie wiadomo, że są ło efeme- 
rydy, bez żadnego znaczenia. 

Marjawici rozwijali ożywioną dzia- 
lalność w czasach zaboru. Po wojnie 


sekta wegctuje i prawdopodobnie w 
niedługim czasie pozostaną po niej 
tylko wspomnienia, Również nie udała 
się akcja z t. zw. polskim narodowym 
kościołem prawosławnym, którą to 
sektę usiłował wprowadzić na nasz 
teren głośny w swoim czasie Huszno. 
Stwierdziwszy  bezowocność swych 
wysiłków w tym kierunku, Huszno 
zajął się znachorskiem leczeniem i o 
sekcie słuch zaginął.' 

Pozostałe, tolerowane przez władze 
sekty posiadają znikome grupy zwo- 
lenników, rekrutujących się z ciem- 
nych warstw Kloc dającej po- 
słuch kombinatorom, żerującym na 
'bezkrytyczności mas. 

Obecnie żadna z istniejących sekt 
nie ujawnia jakiejkolwiek działalno. 
ści, a w większości wypadków zwo- 
lennicy lub wyznawcy nie chcą się 
przyznać i wypierają się należenia do 
danej sekty. * 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Andrzeja jj 

4 Jutro Agaty 
Wschód :łońca 7 m. 14. 
UMIE | | Zachód „ 16 m. 26. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetla ją: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Sewilla miasto miłości. 
PALACE: 4-ch z Legji. 


DĄBROWA 
ARS: Światła wielkiego miasta, 
KOMETA: Błędne A. 
WANDA: Błękilny Ekspres. 


ZAWIERCIE 
STELLA: X 27. 
ARLEKFN: Miłość Hiszpańska, 


X POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKO- 
WEJ. W piątek, dn. 5 bm. odbędzie się 
w Magistracie Sosnowca posiedzenie ko- 
misji cennikowej w sprawie ustalenia 
nowej ceny mięsa wolowego. 


X ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW U- 
TRZYMANIA. Komisja statystyczna 
przy Inspekloracie pracy w Sosnowóu 
ustaliła, że koszty utrzymamia w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem zmniejszyły się wW 
styczniu b.r. o 2.94 proc. w stosunku: do 
grudnia ub. r. 


xX TANIE MASKI GAZOWE. Komitet 
okręgowy L. O. P. P. Zagłębia Dąbrow- 
skiego w Sosnowcu zawiadamia, że po- 
siada na składzie w Sosnowou, ul. Bema 
4, zapas masek gazowych, Cena maski 
dla członków 1. O. P. P. 20 zł. sztuka 
wraz z pochłłamiaczem i puszką. Maski 
moóma nabywać w miejscowych kołach 
L. O. P. P. lub bezpośrednio ze składu 
okręgowego Komitetu LOPP. w Sosnów- 
cu, ul. Bema 4 codziennie w godzinach 
biurowych. Telefon komitetu — Sosno- 
wiet 8-96, 


X ULGI KOLEJOWE. Minist. komuni- 
kacji przedlużyło ulgi kolejowe, dla słu- 
chaczów szkół wyższych i akademiekich, 
ważne w okresie między półroczami, do 
15 lutego r.b., gdy dotąd ulgi te obowią- 
zynvalły od 50 stycznia do 3 lutego. W 
związku z tem Mimist. komunikacji wy- 
eiosowalio okólnik do dyrekcyj, poleca- 
jący uwzględnianie zmiżek kolejowych 
dla uczniów szkół wyższych i alkademic- 


kich przez kasy kolejowe bez wzgledu 
na termin ważności mosiadamych Za- 
PAY Ca 
świadczeń. 


e e - 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

DWA WYSTĘPY OPERETKI WARSZAW- 
SKIEJ w teatrze miejskim, odbędą się: dziś 
w czwartek, dnia 4 bm. o godz. 8.50 wiecz. 
odegrana zostanie operetka „CZAR WAL- 
Se asf w piatek 5 b.m., o godz, 8.50 wiecz. 
„KRÓLOWA NOCY" Operetka zjeżdża w 
składzie 45 osób (orkiestra, chóry, balet, 
własne dekoracje), Udział przyjmują wy- 
bitni soliści Pp; Tola Mamkiewiczówna, J 
Radwanówna, M. Bańkowska; K. Dębowski, 
Wł. Szczawiński. ]. Redo. B. FHorski, Julicz 
(reżyser), Ostrowski i Jaxa-Szymański. Ka- 
pelmistrze: M. Kochański i W. Sirota, Ceny 
miejsc od 1.40 do 7.50 zl 

MAGDALENA SAMOZWANIEC wygłosi 
dnugi swój odczyt pt. „O czem młoda roz- 
wódka przed ślubem wiedzieć powinna”, — 
iemat nader aktualny, z którym" zapoznać 
się winne zarówno rozwódłki, jak i wstępu- 
jące i będące już w szrankach małżeńskich 
kobiety współozesne. Magdalena Samozwa- 
niee opowie w niedzielę dnia 2 b.m. o godz. 
12 w południe w teatrze miejskim zgroma- 
dzonym paniom (mężczyznom wstąp również 
dozwolony) o przyczynach rozwodów daw- 
niej i dziś, udzieli wskazówek. co czynie 
należy, by zamąż wyjść powtórnie, za skrom 
uą opłata, bo od 50 gr. do 5 zł. 

W sobotę 6 bm, o godz. 8.15 wiecz. po ce- 
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. pel- 
na ADARE sytuacyj i żywej akcji farsa 
w 5 aktach „CO ON ROBI W NOCY?“ 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Piątek 5 — „Hiszpańska mucha”. 

Sobota 6 — "Pod gwiaździstą banderą": 
wieczór „Spódniczka cz 

Niedziela 7 — „Hrabia 
wieczór „Bohaterowie“. 

Wtorek 9 — „Hrabia Luksemburg". 

Środa 10 — „Spódniczka czy toga“. 

Piątck 12 — Koncert „Echa“. 

Sobota 15 — „Bohaterowie“. 

Niedziela 14 — „Pod gwiaździstą bande- 
rą“; wieczór „Spódniczka czy toga“. 

Wtorek 16 — „Matrykuła 53“. 


toga“. 
Luksemburg“: 


Kr. W. 


Pertraktacje Rady Zjazdu 
Z PRZEDSTAWICIELAMI ZWIĄZKÓW 


Wczoraj odbyły się pertraktacje mie- 
dzy przedstawicielami Rady Zjazdu 
przemysłowców górniczych a delegatami 
centralnego Związku górników (PPS.) i 
Zjednoczenia zawodowego polskiego 
(NPR.). Na konferencji tej przedstawi- 
ciele Rady Zjazdu ponownie wysumęli 
postulat obniżenia zarobków o 8 proc, 
Po długotrwałych obradach delegaci 
związków zakomumikowali, że propozy- 
aji Rady Zjazdu przyjąć nie mogą. Do 
porozumienia więc narazie nie doszło: 

Obecny stan rzeczy nie oznacza by- 
najmniej zerwamia pertraktacyj. Przed- 
stawicicle Rady Zjazdu przedstawią 
punkt widzenia związków swoim moto- 
dawcom, poczem odbędą się dalsze. per: 
traktacje ze związkami zawodowymi. 


X „LUKSUSOWE* ZAPAŁKI Kupcy 
tytoniowi wystosowali do monopolu za- 
palczanego skargę stwierdzającą, że w 
pudełkach nowego wydania jest wiele 
zapałek, nie nadających się do użytku. 


X „BIAŁY TYDZIEŃ* W DĄBROWIE 
GÓRNICZEJ. Mamy zaszczyt zawiado» 
mić naszych Szanownych Kilijentów, że 
w tym roku rozpoczynamy rdklamową 
sprzedaż bialych towarów pod nazwą 
Biały Tydzień w dniu 8-ym lutego r. b. 
w poniedziałek. 

Miło nam jest przy tej okazji zazņa~ , 
czyć, że dzięki stałemu rozwojowi naszej 
firmy i większym, wyjątkowo korzysi- 
nym franzakcjom z naszymi dostawcami, 
będziemy sprzerlawali towary podesis 
Białego Tygodnia po cenach niesłycha- 
nie niskich, nieznanych dotąd w Zagiłę. 
biu, „Magazyn Wspólczesny” Dąbrowa 
Górnicza, uł, Królowej Jadwigi nr. 2 
"Telefon 1-40. 749 
X ZABAWA HARCERZY NA SATUR. 
NIE. W nadchodzącą sobotę harcerze 
na Sałurnie, w sali miejscowego klubu, 
urządzają pierwszy w Zagłębiu bal ma- 
skowy, na zakończenie karnawadu, Ma- 
seczki nabyć będmie możnu przy kasie. 
przyczem goście w strojach zwykłych 
mile widziani. 

X NIE WOLNO ZWALNIAĆ BEZ WY. 
MÓWIENIA. Jak nas informują, kilku- 
nastu robotników garbarni „Czeladzian: 


'| ka“ w Czeladzi, występuje ua drogę sa- 


dową przeciwko swemu pracodawcy p. 
B. Hajdzie, który z dniem t bm. zwol 
nił ich bez wymówienia, Podobne trakto 
wanie robotników, sprzeczne jest z obo 
wiązujątymi przepisami prawnymi, ta 
też rozstrzygmięcie mapewno wypadnie 
na korzyść robotników. 

X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W no- 
cy z ub. poniedzialku na wtorek stróż 
szpitala miejskiego na Pekinie, Teodor 
Kuźmiński zmalazł na szosie obok sapita- 
la podrzucone niemowlę, plci męskiej, 
w wieku okolo trzech miesięcy. Podrzn- 
tone małeństwo umieszczono w domy 
niemowląt. 

X ZWYRODNIENIE. 40-letni Czesław 
Hinke, z Ząbkowie będąc pijany msdos 
wał onegdaj dokonać gwau w jednej 
2 ubikacyj na stacji w Dabrowie na 
Janinie K. z Olechowa. Zwyrodniałcem 
zajęła się policja. 
SPERASYSPYRTWNEOTN"INF"EPTE R CET PRZE 


Prosimy naszych P. T. Pronimoralgrów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 
za LUTY b.r. 


za odebraniem od naszych roznosiciełek 
odnośnych kwitów 


aa Wyltwnicino „Kurjera Zachod eyo“ 


Reumatyzm znikł — jakgdyby stał się cud! 


Reumatyzm, podagra i pokrewne niedomaga- 
nia mają, jak wiadomo, za przyczynę nagro- 
madzenie się kwasu moczowego w organiź- 
mie, ludzkim. Kwas moczowy zaś stanowią 
ostre, jak igiełki drobne kryształy, które sa- 
dowiąc się w mięśniach, lub w innycli eze- 
ściach ciała, wywołują częstokroć już przy 
najmniejszym ruchu straszliwe bóle. Szaze- 
gólnie w stawach mogą te ostre krysztaly 
wywołać niebezpieczne zaburzenia, czyniąc 
z chorego nieszazęśliw: kalekę, który drę- 
czony  uporczywemii bólami stopniowo traci 
wladze w członkach. Również p. A. Szpet, 
blachanz we Lwowie, nl. Piłsudskiego 14 
cierpiał od szeregu lat na ciężki reumatyzm 
„Bylem już kilka razy w Lubieniu*, pisze 
on nam m. i. „i oprócz tego leczyłem się 
wszelikiemi możliwemi św mi, nie wylą- 
czając bolesnych zastrzyków — lecz nie po- 
mogło to wiele, a osiatnio z osłabienia nie. 

iuż byłem do nracu. Wówczas zwró- 


cono mi uwagę na Fogal i po zażyciu pierw- 
szej runki, stał się cud: bóle zupełnie znikly 
i mogę znowu pracować". Podobnie świad- 
czy wiele tysięcy cienpiących, którzy przyj- 
mowali tabietki Togal przy reumatyzmie, 
podagnze, rwaniu w stawach, łamaniu w ko- 
ściach, bólach nerwowych i głowy, grypie 
fprzeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 

ieszkodliwe dla serca, żolądka i innych or. 
ganów. Togal netylko uśmierza bóle, leca 
zwalcza w zarodku te niedomagania, po- 
KAD nagromadzanie się kwasu mo- 
czow ega. ałego też nawet w chronicznych 
przypadkach i, gdy inne środki zawiodły, 
osiągnięto przy pomocy Togalu nadspodzie- 
wanie pomyślne rezultaty, Jeśli ponadto iy- 
siące lekarzy Togal zaleca. to przecież każ- 
dy z zaufaniem zakupić ge może. We wszyst- 
kich aptekach. Śpróbujcie więc sami dziś 
jeszcze, lecz żądajcie we własnym intereste 
tylko Tagal — niema nie lepszego! w 
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DZIWNA TAJEMNICA KKO. 


Protokuł komisji rewizyjnej... tajemnicą handlową. 


Dziwną historję mamy do zanoło- 
wania w związku z działalnością Ko- 
munalnej Kasy oszczędności w Będzi- 
nie. 

Dowiedziawszy się, że wyszło w dru 
ku sprawozdanie K.K.O. pow. Będziń- 
skiego na rok 1930, zwróciliśmy się do 
dyrektora K.K.O. p. Rogójskiego z 
prośbą, by nam przesłał 1 egzemplara 
łego sprawozdania, którem niewątpli- 
wie zainteresuje się szerszy ogół. 
W rozmowie z p. dyr. Rogójskim w 
środę 27 stycznia dowiedzieliśmy się, 
że niema w nim jednak protokułu ko- 
mieji rewizyjnej, której Sejmik nie 
przyjął, Dowiedzieliśmy się ponadto, 
że istnieje pozatem wyjaśnienie wy- 
działu powiatowego, przyczem ani 
protokułu komisji rewizyjnej ani o- 
wego wyjaśnienia p. dyr. Rogójski 
nie posiada, lecz wystara się o odpisy 
u p. Narbutta, poczem prześle nam w 
najbliższych dniach zarówno druko- 
wane sprawozdanie, jak również pro- 
tokuł komisji rew. i wyjaśnienie wy- 
działu powiatowego. ; 

W piątek 29 stycznia po raz drugi 
p. dyr. Rogójsk: — na zapyianie z 
redakcji „K, Z.“ — przyrzekł nam 
spełnić swe przyrzeczenie, oświadcza- 
jąc, że jeszcze nie ma odpisów. W ub. 
sobotę i w poniedziałek nie otrzymali- 
śmy wymienionych dokumentów, dla- 
tego też wczoraj zwróciliśmy się po- 
nownie do p. dyr. Rogójskiego. Í oto 
dowiedzieliśmy się rzeczy niespodzie- 
wanych. 

P. dyr. Rogójski oświadczył nam 
początkowo, że potrzebne jest jeszcze 

umienie się w tej Sprawie p. 
arbutta z p. starostą Boxą, zaraz 
jednak dodał, że o ble sprawoz- 
danie drukowane K.K.O. za rok 1950 
możemy bez „trudności otrzymać, © 
tyle trudno liczyć na to, by redakcja 
„K. Z.“ mogła otrzymać protokuł ko- 
misji rewizyjnej i wyjaśnienie 
działu powiatowego. 

Ponieważ p. dyr. Rogójski, przy- 
rzekając nam w ub. tygodniu przesła- 
nie wszystkich irzech dokumentów, 
żadnych nie czynił zasadniczych za- 
strzeżeń, a zwłokę tłumaczył tylko 
mechaniczną trudnością, jakoże spra- 
wozdanie komisji rew. i wyjaśnienie 
należy przepieać, ponieważ w jednym 
egzemplarzu znajduje się w wydziale 
powiatowym (u p. Narbutta), wnio- 
akujemy stąd, że obecne Zastrzeżenia 
nie od niego pochodzą. 

Ciekawezą natomiast jest sprawą, 
że p. dyr. Rogójski twierdził równo- 
cześnie, iż prolokuł komisji rewizyj- 
nej i wyjaśnien'e zawierają Sprawy, 
stanowiące tajemnice handlowe K.K.O. 
i dlatego nie będą mogły być udzielo- 
ne opinji publicznej, Ponieważ p. dyr. 
Rogójski, który dobrze orjemtuje się 
w lych sprawach, w ub. tygodniu nie 
miał tych zastrzeżeń i o tajemnicy ku- 
pieckiej, jakoby zawartej w orzecze- 
niu komisji rewizyjnej, nie nam nie 
wspominał, przyrzekając nam ją 
przesłać w odpisie, wnioskować nale- 
ży, że i ten wynalazek tajemnicy rów- 
nież nie od niego pochodzi, tembar- 
dziej, że w żadnej mstytucji publicz- 
nej protokuł rewizyjny nie może być 
ukrywany, gdyż jest to jedyny spo- 
sób, za pomocą klórego opinja publicz 
na ma możność zorjentowania co do 
gospodarki władz danej instytucji. 

Wkraczając w meritum sprawy, 
stwierdzamy, że 

1) wydrukowane sprawozdanie K. 
K. O. za rok 1950 nie zawiera opinii 
ni podpisów członków komisji rewi- 
zyjnej K.K.O., której orzeczenie nic 
spodobało się wydziałowi powiatowe- 
mm, skoro sporządził jakoweś wyja- 
śnienie; 

2) że opinja komisji rewizyjnej le- 
ży narazie w wydziale powiatowym i 
że p. dyr. Rogójski, jakkolwiek sam 
chciał to uczynić, nie może jej otrzy-| 
mać w odpisie i dać do użytku re- 
dakcji „K.Ż.”; 

3) że jest to sprzeczne z oświadcze- 
niem, złożonem na przewodzie sądo- 
wym w procesie K.K.O. przeciw K.Z., 
zarówno przez p. starostę Boxę jak i 
p. dyr. Rogójskiego, którzy twierdzili, 
że o wszystkich sprawach K.K.O. nie- 
tylka xedakci “ale każdy na- 


wy- 


wet człowiek z ulicy może się dowie- 
dzieć bezpośrednio w K.K.O. | 
Ponieważ działalność K.K.O., jako 
instytucji publicznej, powinna być 
dostępna dla całej ópinji publicznej, 


Z 


musimy wyrazić przeświadczenie, że 
teso rodzaju stanowisko p. dyr. Ro- 
sójskiego jest niezrozumiałe. 

Do sprawy tej powrócimy. 


powodu przymusowego zarządu 


Sosnowiec traci rocznie z górą 40 tysięcy złotych. 


Omawiając preliminarz budżetowy 
Magistratu Sosnowca na rok 1932-35, 
zaznaczyliśmy, że w pozycji spłata 
długów znajduje się suma 68.160 zł., 
na spłatę zobowiązania zaciągniętego 
w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
budowę kolonji urzędniczej na Pogo- 
ni im. B. Limanowskiego. Pożyczka ta 
w sumie 1.156.000 zł. na 6 proc. rocznie 
od czasu jej zaciągnięcia w r. 1925 nie 
została jeszcze ani trochę qplacona. 
Tak jak był miljon kilka lat temu, 
tak jest i obecnie, a rocznie poświęca 
e A tysięcy na opłacenie 
tylko procentów. 

Wiadomo jednak, że pożyczki budo- 
wlane w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego wraz z amortyzacją (ze spłatą) 
oprocentowane są na 7 w stosunku 
rocznym. Czyli, że gdylsy Magistrat 
taką zamianę tej pożyczki na budowla 
ną przeprowadził, to wprawdzie rata 
roczna wynosiłaby ponad 70.000 zł., 
o kilka tysięcy więcej aniżeli obecnie, 
ale nałomiast w sumie tej znajdowa- 
laby się splata długu, który w ciągu 
tych kilku lat zmniejszyłby się o po- 
ważną sumę. 

Otóż, jak się dowiadujemy, sprawa 
ke A obecnej pożyczki zaciągnię- 
tej na kolonję im. Limanowskiego, na 

ożyczkę budowlaną, miała być za- 
oną już dwa lata temu i byłoby 
to uskutecznione, gdyby nie rozwiąza- 
nie Rady miejskiej i mianowanie ko- 
misarza. Potrzebne kroki do uzyska- 
nia zamiany pożyczki obecnej krótko- 
terminowej na długotermmową budo- 
wlaną już zostały poczynione. Potrzeb 
na była jeszcze formalna uchwała Ra- 
dy miejskiej. Do takiej nchwały nie 
doszło, bo ile czytelnicy pamiętają, 
rozwiązanie Rady nastąpiło w sposób 


niespodziewamy, nagły. (Rada miej- 
ska zebrała się na posiedzenie, przy- 
jechał p. starosta z p. Kuźniakiem, w 
sabinocie prezydenta przedstawił p. 
Willnerowi, ówczesnemu prezydento- 
wi miasta pismo ministra o rozwiąza- 
niu Rady miejskiej, oraz p. Kuźnia- 
ka, jako komisarza, poczem radni 
miejscy, nie powziąwszy żadnych u- 
chwal, rozeszli się do domów). , 

Dlaczego jednak, sprężysta władza 
komisaryczna nie może miastu za- 
oszczędzić kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych wocznie i przeprowadzić konwer- 
sji pożyczki? Otóż dla tej przyczyny, 
że władza komisaryczna tego uczynić 
nie ma prawa, a potrzebna jest u- 
chwala ciała samorządowego, jakiem 
jest Rada miejska. Dopóki więc nie 
będzie nowej Rady miejskiej, do tej 
pory miasto rocznie wydawać będzie 
na pa kilkadziesiąt tysięcy zło- 
tych, zgórą 40.000 zł. Talk więc, w tej 
chwili przyjemność rządów komisa- 
rycznych, kosztuje miasto rocznie, zu- 
pełnie niąprodukcy jnie wydanych pic- 
niędzy, nicjako w prezencie Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego, zgórą 40 
tysięcy złotych. 

Przyszła Rada miejska powinna 
wystąpić do rządu o odszkodowanie 
z tytułu poniesionych przez miasto 
strat. Miasto bowiem nic zabiegało o 
przymusowy zarząd kom:saryczny, a 
skoro z tego powodu ponosi straty, to 
słuszną będzie pretensja o odszkodo- 
wamie. 

Sosnowiec, jak to wszyscy dobrze 
wiemy, nie znajduje się w takich wa: 
runkach, aby móc wydawać dziesiątki 
tysięcy złotych w... powietrze. Szcze- 
gólmiej w dzisiejszych czasach, gdy 
bieda aż piszczy. 


Z komitetu pomocy bezroboczym 


w Będzinie. 


Otrzymaliśmy sprawozdanie rachunko 
we z działalnośc! miejskiego komitetu 
pomocy bezroboczym w Będzinie, za 
czas do dm. 51 grudnia 1951 r. W okre- 
sie tym wydatki wynosiły: koszty ad- 
ministracji 144,17 zł. przewóz ziemnia- 
ków, robocizna i magazyn 43350.25 zł. 

za wydane kupony 12582 zł. 
Saldo w gotówce 3.645.85 zł. Razem 
20.920.25 zł. Dochody były następujące: 
świadczenia przemysłu i handlu 685.75 
zł., urzędników 1.363.19 zł, robotników 
147.58 zł, wolnych zawodów 54265 zł. 
instytucyj wojskowych 645415 zł, ce 
sprzedaży znaczków wpłynęło 4.277.60 zł. 
z dopdat do hilefów w kinach otrzymano 
740.67 zł., z różnych Źródeł 86.55 zł. z 
koncertu 485.35 zł, ze zbiórek ułicz- 
nych 1.115.98 zł. dotacja komitetu po- 
wiatawego 2.250 zł, subwencja z woje- 
wództwa 10 tysięcy zł, subiwemeja Ma- 


Razem 20.920.25 zł. 

Zieranialków otrzymano i wydano 
5213 korcy, węgla otrzymano 1838 kor- 
ce, a wydamo 1466 i pól korca. 

Obiadów wydano 7750 porcyj, a 250 
dla najuboższych. Ze świadczeń korzy- 
stało 1945 rodzin, stanowiących 6045 o- 
soby. 

Jak wynika z przytoczonych cyfr, 
działalność komitetu jest bardzo skrom- 
na, gdyż na ogólną kwotę 20.920.25 z. 
komitet zebrał zaledwie 6 tysięcy zl., 
resztę bowiem stanowią subwencje i do- 
tacje: Pozałem niewiadomo, jak należy 
traktować sprawę świadczeń i obiadów. 
gdyż sklepom zapłacono za 1598 kupo- 
nów, tymtzasem ze świadczeń korzysta- 
lo 1945 rodzin, a więc okolo 400 rodzin 
otrzymało jakieś inne świadczenia, 
Również z ilości wydanych obiadów wi- 
dać, że z pomocy tej korzystała zniko- 


gistratu 1000 zł. różne dochody 782 zł.l ma liczba bezroboczych. 


Zywa pochodnia na ulicy. 


Trzy zamachy samobójcze. 


W ostatnich czasach niema wprost 
dnia, aby kroniki policyjne nie noto- 
wały w Zagłębiu zamachów samobój- 
czych. 

Zazwyczaj kandydaci na samobój- 
ców używają jako środka esencji 
octowej, bowiem trucizna ła jest naj- 
tańszą i bez żadnych ograniczeń moż- 
na ją nabyć bodajże w każdym skle- 
piku. 

W ub. wtorek zanotowano znów 
trzy zamachy samobójcze j to wszyst- 
kie w Sosnowcu. Kandydatkami na 


wypadkach młode kobiety. Dwie z 
nich: Helena Prucho (Piłsudskiego 84) 
i 20-letnia Janina Wołczyk  (Cmen- 
tarna) truly się esencją octową. 
Obie przewieziono na kurację do szpi- 
tali: Prucho na Pekin, Wołczyk — na 
Lepianki. Co skłoniło Helenę Prucho 
do zamachu samobójczego narazie nie- 
wiadomo, natomiast Wolczyk targnę- 
la się na życie naskutek nieporozumie- 
nia rodzinnego. 

inny zupelnie sposób postanowi- 
ła zejść z tego świata Weronika 


samobójczymie były we wszystkich! Szczerba, zamieszkała przy ul De- 


s, 
blińskiej 11. Wyszedłszy na ulicę, 
Szczerba pokropiła swe szaty benzy- 
ną, a następnie podpaliła je zapałką. 
W jednej chwili Szczerba przedsta» 
wiała soba jedną płonącą pochodnię. 
Znajdujący się podówczas na ulicy 
przechodnie pospieszyli na ralunek i 
ugasili ogień, 

Szczerbę, która doznała niezbyt bo- 
lesnych poparzeń przewieziono na ku © 
rację do szpitala miejskiego na Peki- 
nie, 

Przyczyna łargnięcia się na życu 
w tak oryginalny sposób nieznana. 


Wymówienia 
W SEJMIKU BĘDZIŃSKIM. 

Jak się dowiadujemy, na 1 lutego rh 
otrzymało  5-miesięcznce wymówienie 
pracy 15 pracowników Wydziału powia- 
towego Sejmiku będzińskiego. 

Jak stychać, tylko niektórzy mają być 
zwolmiemi, pozostali zaś zaangażowani 
będą ma nowych warunkach, tj. za 
mniejsze wynagrodzenie. 

Ciekawa rzecz, czy obniżka pemsyj 
zmajelzie ogólne zastosowanie, czy też 
pracownicy, pobierający najwyższe wy- 
nagrolzenie zostaną wyłączemi i obniż. 
ka poborów dotknie tylko pracowników 
najgorzej wynagradzanych. 


NIGDY NIE JEST ZAPóżNO 
pamiętać o swem zdrowiu, tembardziej jes 
żeli już cierpisz na chorobę nerek, pęche- 
rza, wątrohy, kamieni żółciowych, złej prze. 
miany materji, na bóle artretyczne czy po: 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się, 
lub skłonności do obstrukeji. Pamiętaj, ża 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz ży- 
wać zioła „Diurol*, które zapobiegają nagro- 
madzanin się w nstraju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substaneyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią, gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol”, Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diuroł*. a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
dzialania zalecać je będziesz i swym znajo- 
mym. — Sposób użycia na opakowaniu — 
Oryginalne ziola „Diurol” Gąseckiego (z ko- 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz: 
ne. Reg. M. Spr. W. or. 14%. 956 


Z Rady komisarycznej 
BĘDZINA. 


Na ostatniem, poniedziałkowem. poste- 
dzeniu Rady komisarycznej w Będzinie, 
najważniejszym tematem obrad byla 
sprawa nowego podatku, przymusowa 
wprowadzonego przez województwo na 
pokrycie kosztów utrzymania wocdocią: 
gu miejskiego, Podatek ten, w wyso 
kości 25 tysięcy zł, mają zapłacić wia. ` 
ściciele nieruchomości oraz zakładów i 
przedsiębiorstw, położonych przy sieci 
wodociągowej. Podatek obejmuje także 
i nowe budynki i ma być pobrany w 
takiej wysokości za 1931-52 r. bowiem 
w 1952-55 r. będzie większy, Przeciwka 
podatkowi wystąpili kategorycznie rad. 
ni żydzi, a ponieważ gorąca dyskusja 
nie dala pożądanego wyniku, sprawę o- 
dłożono do następnego posiedzenia. Sta. 
tut dopłat za nadmierne zużywanie dróg 
przyjęto w dotychczasowej formie i wy: 
solkości, jalk również wyrażono zgouę 
na epłacenie obligacyjnej pożyczki miej 
skiej z 1918 r. wynoszącej przeszlo 40 
tysięcy zł. Pożyczka ma być wypłacona 
posiadaczom. obłligacyj w roku budżefo» 
wym 1932-33. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Podczas 
zabawy tanecznej w mieszkaniu Ignace- 
go Oziembły w Dąbrowie (5 Maja 21) 
skradziono jednemu z gości, Janowi Cn- 
dakow: (Dąbrowskiego 29) 40 zł. 

Do micszkania Wojciecha Grzyba na 
Saturnie przyszła onegdaj nieznana ko- 
bieta podająca cię za wróżhiarke. Pod. 
czas wizyty wródbierki zginęło z jedz 
nej z szuflad 400 zł. 

Że stodoły Michala Miśkiewicza w Da- 
browie (t Maja 36), skradziono kury i 
gołębie, wartości 75 zł. 

Z magazynu kolejowego w Będzinie, 
skradziono w nocy 59 klg. skór, oraz 
paczkę spodni kortowych, ogólnej war- 
tości 681 zł. Złodzieje dostali się do ma. 
gazynu przez okno, po uprzedniem wy 
biciu szyby. 

Z magazynu Arona Hampla w Sos 
nowcu (Targowa 5), skradziono 8 wora 
ków cukru, wartości 1200 zł. 

Z zamikniętej szopy Kazimierza Piat- 
ka w Niwce (Kościuszki 15), skradziona 
duży nieprzemakalny pokrowiec 
tości 800 zł. 

Odszukamiem amatorów cudzei wila- 
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Pracownicy miejscy 
O PROJEKCIE NOWEJ USTAWY 

SAMORZĄDOWEJ. | 

W wykonaniu uchwały walnego 
zjazdu dełegatów z dnia 8 i 9 listopa- 
da 1951 r. prezydjum Zrzeszenia związ 
ków zawodowych pracowników miej 
skich Rz. P. zwołuje na dzień 7 b.m. 
(niedziela) konferencję, poświęconą 
ustaleniu opinji Zrzeszenia w stóeun- 
ku do projektu rządowego ustawy o 
częściowej zmianie samorządu teryto- 
rjalnego. Ną konferencję tą prezy- 
djum Zrzeszenia zaprosiło zarządy 
związków zrzeszonych oraz wytbit- 
nych specjalistów z różnych ośrod- 
ków kraju. 


ZE SPORTU. 


10-DNIOWY KARPACKI RAID 
NARCIARSKI. 


Polski Związek narciarski į nowopowstałe 
Tow. krzewienia narciarstwa na  Śłąsku 
przystępują do realizacji wielkiej imprezy 
turystycznej mającej dnże znaczenie dla 
propagandy polskich terenów narciarskich 
na calem Podkarpaciu, Utworzony zostanie 
specjalny pociąg w składzie pięciu wago- 
nów z podnoszonemi łóżkami, zaopatrzonemi 
w pościel, który wyrusza ze Lwowa do Wo- 
rochty 21 b.m, wieczorem. Wagony wyjadą 
z uczestnikami rajdu w głównych punktach 
kraju a więc: z Warszawy, Krakowa, Ka- 
towic, Gdyni przez Poznań, a piąty będzie 
oczekiwał we Lwowie, gdzie nastąpi zesta- 
wienie pociągu. Zasada osobnego rozkładu 
jazdy polega na tem, że pociąg będzie prze- 
jeżdżał "z jednej miejscowości do drugiej 
nocami fak, że cały dzień będzie mógł być 
użyty na pobyt w danym terenie i odbywa- 
nie wycieczek grupowych pod kierunkiem 
przewodników, znających okolicę. Zwiedzi 
się w tem sposób dziesięć głównych centrów 
narciarskich, a więc: Worochtę, Truskawiec, 
Sławsko, Sianki, (Rozłucz) Krynicę, Rabkę, 
Zakopane. Zwardoń a wreszcie 1 marca 
Wisłę na Śląsku. Z Dziedzic nastąpi wieczo- 
rem rozjazd poszczególnych wagonów do 
stacyj początkowych. Cena legitymacji, upo- 
ważniającej do przejazdu całej trasy od 
miejsca zamieszkania (dojazd do stacyj 
zbiorowych) i z powrotem, przy użyciu 
miejsca leżącego wraz z pościelą, całkowi- 
tem utrzymaniem (trzykrotny posiłek dzien- 
mie) podczas 10 dni rajdu oraz uczestnictwem 
we wszystkich wycieczkach i imprezach wy- 
mosi 205 zł. płatnych przy zgłoszeniu w po- 
łowie, reszta najdalej do dnia 12 b.r. Zgło- 
szenia i wplaty dla woj. Śląskiego przyjmu- 
je Śląski Klub narciarski Ś. K. N. Katowi- 
ce, ul. Królowej jadwigi nr. 4. (Tel. 16-64 — 
P. K. O. 500993) a dla Zagłębia Dąbrowskie- 
o Tatrzańskie Towarzystwo narciarzy w 
Krakowie, ul. Jagiellońska 11. Ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc i wielkie zain- 
teresowane się tem przedsięwzięciem, które 
w przyszłym roku będzie powtórzone dla 
zagranicznych narciarzy, zaleca się jaknaj- 
wychlejsze zgłoszenie. 


BRYNICA — „24“ — SZOPIENICE. 


Mimo dokuczliwego zimna w ubiegły 
wtorek na oślizgem boisku  miejskiem 
w Czeladzi odbyl się mecz w piłkę noż- 
nę pomiędzy K. 8, „24“ 
miejscową Brynicą. Po niezbyt intere- 
sującej walce mecz zakończył się wyni- 
kicm remisowym 3:5. 

ZE ZZO ITAKI A 


Kronika Zawiercia. 
AWARE PORACHUNKI ROSZINNE. 


W ub, sobote ulica Marszalikowska 
etala się widokiem krwawych porachun- 
ków rodzinnych, których początek sięga 
parę tygodni wsłecz, Przy ul. Marszał- 
kowskiej 35, zamieszkiwał z żoną nieja- 
ki Jan Nowakowski, który podejrzewa- 
jąc żonę o niedoirzymywamie mu wier- 
ności małżeńskiej, pobił ją dodkliwie. 
Pobita wyprowadziła się od męża t od 
miesiąca zamieszkiwała u swej koleżam- 
ki Marjańskiej, Wśród  powaśnionych 
małżonków w roli aniała pokoju wystę- 
powała Marjańska, która w sobotę spot- 
kawszy Nowakowskiego na ulicy poleci. 
ła mu przyjść do swego mieszkania, 
gdzie również miala nadejść Nowakow- 


ska. 

Po dłuższej chwili zamiast Nowakow- 
skiej, weszli do mieszkania jej brat Am- 
toni Gałek. siostra Marja Chlebicka i 
trzeci nieznany osobmik, Krewki Galek 
nie poprzestał na wymyślanin swemu 
sawagrowi. ale rzucił się nań z nożem. 
Wówczas Nowakowski dobyl rewolwer 
i począł strzelać do Gałka, którego do- 
sięgły 4 kule, jedna zaś matkę Marjań- 
skiej, Antoninę Kowalską. 

Rannych przewieziono na kurację do 
ezpitala Kasy chorych, Nowakowskiego 
po odcebramiu broni osadzono w areszcie 
miejskim. Zezwolenia na broń Nowa- 
kowski nie posiadał. 

X GRONO KAWALERÓW krzyża wa- 
leczności, pod protektoratem Zwiazku b. 
ochotników urzadza w sobote 6 bm. w 


Szopienice a. 


„KURJER ZEFCHOWNI 
sali cukierni „Astorja” 
„Noc karnawałowa* Chcący wziąć w- 
dział w zabawic. otmzymywać mogą kar- 
ty wstępu n p. Fabisiaka (lokal Związ- 
ku b. wojskowych, przy ul. 14 Lieto- 
pada). 


X UKARANY ZA KRZYWOPRZYSIĘ- 
STWO. W ub. roku w tutejszym sądzie 
grodzkim toczyła się rogprawa przeciw- 
ko kilku osobnikom za stawianie czymne 
go oporu policji w Włodowicach. Mie- 
dzy innymi zeznawał jako świadek 
mieszkaniec tejże w8i, 24-letni Franci- 
szek Trepka, kilkakrotnie karany przez 
sądy. Ponieważ zeznawania Trepki były 
wprost niewiarogodme, wytoczono mu 
sprawę za krzywoprzysięsiwo. W dniu 
50 stycznia rb. w Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu odbyła się rozprawa prze- 


ciwko Fr. Trepce i po udowodnieniu mu | 


krzywoprzystęstwa. skazany został na 3 
miesiące więziemia. 


CzWaurteR 4 lutego 1952 roku. 
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zabawę p.t.| X RABUNKOWY NAPAD. Mieszkamki 


wsi Niegowomice Lcokadja Kowalczyk 
i Marja Lubczyńska, wracając onegdaj 
wieczorem do domu zostaly zaczepione 
obok toru kolejowego, w pobliżu Niego- 
monie przez dwóch nieznanych osobni- 
ków, którzy zażądali ad nich wydamia 
piemiędzy. Przestraszone kobiety wyda- 
ly napastnikom posiadame pieniądze, a 
mianowicie Kowalczykowa 40 zł, Lub- 
Gzyńska zaś 5 zł. Napastnicy, zabrawszy 
pieniądze, zbiegli w niewiadomym kic- 
runku. Obrabowane kobiety zawiadomi- 
ly o napadzie posterunek policji w Ła- 
zach. 


X ŁADNA ŻONA. Zaparlia Wincenty, 
zamieszkały przy ulicy Piłsudskiego, 
złożył onegdaj zameldowanie w tutej- 
szym komisanjacie policji, iż w czasie 
jego mieobeomości w mieszkaniu żona 
jego zabrała mu trochę bielizny i rower, 
i młotniła się w niewiadomym kieruiiku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Koszty żywności w miastach polskich. 


Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, wskaźniki kosztów 
żywności w większych miastach, bio- 
rąc za podstawę rok 1927 równa się 
sto, przedstawiały się w grudniu 
1951 r. następująco: Warszawa 09,1, 
Płock 67,8, Włocławek 67,7, Łódź 68.2, 
Kalisz 65,3, Pabjanice 645, Piotrków 
66,6, Tomaszów Mazowiecki 719, 
Kielce 69,5, Będzin 68,5, Częstochawa 
66,8, Dąbrowa Górnicza 71, Radom 
71,2, Sosnowiec 68,8, Zawiercie 04,5, 
Lublin 68, Siedlce 66,9, Zamość 72,5, 
Białystok 65,8, Grodno 66,1, Łomża 
69,9, Wilno 71, Baranowicze 64,5 
Brześć n-B. 62,9, Pińsk 65,7, Łuck 
65,2, Kowel 66,4, Równe 653,2, Poznań 
68,6, Bygoszcz 69,5, Gniezno 65,7, Ino- 


wrocław 65,4, Toruń 65,4, Grudziądz 
65,8, Katowice 65,9, Bielsko 65,9, Kró- 
lewska Huta 65,9, Kraków 69,4, No- 
wy Sącz 66,8, Tarnów 67,1, Lwów 
67,3, Borysław 65,6, Drohobycz 61,9, 
Przemyśl 65,5, Rzeszów 61,6, Stanisła- 
wów 61,5, Kołomyja 64,9, Stryj 64,3, 
Tarnopol 61. 

Jak widać z powyższego zestawie- 
nia, najbardziej obniżyły się koszty 
żywności w miastach Małopolski, w 
szczególności w Tarnopolu, Stanisła- 
wowie, Rzeszowie i Drohobyczu, a z 
miast b. Kongresówiki w Brześciu n-B. 
Natomiast najmniej spadły koszty 
Żywności w Zamościu, Radomiu, To. 
maszowie Maz., Dąbrowie Górniczej 
i w Wilnie. 


Kronika gospodarcza. 


„POLSKA ODKUPUJE KAWAŁEK LINJI 
KOLEJOWEJ. Donoszą z Ołomuńca, że to- 
czące się rokowania polsko-czesko-słowac- 
kie, których przedmiotam jest przedewszyst- 
kiem sprawa odkupienia leżącego na tere- 
nie Czecho-Słowacji odcinka linji kolejowej 
czeski Cieszyn—Morawska Ostrawa, zostały 


ukończone. Porozumienie osiągnięto we 
wszystkich prawie pumktach, jedymie wyso- 


kość ceny nie została ustalona, wobec czego 
kwestja ta będzie przedmiotem dalszych 
bezpośrednich rokowań między minister- 
stwami obu państw. Odkupiony przez Polsikę 
odcinek włączony będzie, jak wiadomo, do 
nowopowstającej linji kolejowej Cieszym 
—Zebrzydowice. 

MONOPOL NA ZESZYTY SZKOLNE. W 
roku bieżącym ma być wprowadzona nor- 
imalizacja zeszytów szkolnych. w ten sposób, 
że wszystkie szkoły wymagać bedą od mcz- 
miów żeby nahywali wylącznie zeszyty 
„znormalizowane. W związku z tem — do- 
nosi „Tygodnik Handlowy“ — jedna. z war- 
szawskich fabryk wyrabiających zeszyty 
p. £ „Zycher i Szaute“ rozsyła prospekty o 
wydaniu nowych zeszytów, z wizerunkami 
królów polskich i zabiega w Ministerstwie 
oświaty e uzyskaniu monopolu na sprzedaż 
tych zeszytów w szkołach. Pismo zapewnia. 
że starania te mają szanse powodzenia i 
protestuje przeciw wprowadzaniu jeszcze 
jednego monopolu, związanego z „normali- 
zacją'. Zainteresowani kupcy domagają się 
aby pozwolono w ciągu dwóch lat. po wpro- 
wadzeniu normalizacji, na używanie dowol- 
nych typów zeszytów, tak by można było 
wyprzedać zapasy i zorganizować produkcją 
zeszytów znormalizowanych. Postulat ten 
wydaje się całkowicie uzasadniony. 

WAŻNE DLA EMIGRANTÓW DO AR- 
GENTYNY. Syndykat emigracyjny podaje 
do wiadomości, że w lutym będzie mogio 
wyjechać 1000 robotników rolnych. niepo- 
Ih wezwań z Argentyny. Moga to 
być również rodziny rolnicze bezdzietne 
lub z dziećmi, albo też rodziny robotnicze. 
Niezależnie od tego bez wezwań mogą wy: 
jeżdżać żydowscy robotnicy niefachowi i 
rzemieślnicy, jak również rodziny osadni- 
cze, posiadające poza opłatą kosztów podró- 
ży przynajmniej 150 dolarów na rozpoczę- 
cie gospodarki na własnej działce i zamie- 
rzające osiąść w Misiones. Koloniści mogą 
osiedlić sie w prowincji Obera. która jest 
już zasiedlona w promieniu 20 km. i poło- 
żoma jest na ziemiach urodzajnych, w głę- 
bokich lasach. Wysokie położenie zapewnia 
większą zdrowotność, brak febry wskutek 
nieobecności moskiłów i lepszy klimat niż 
nad brzegami rzek i w kotlinach. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, kolonja 


posiędzie w przyszłości kolej, która pota: | 


czy okolice Apostoles z wodospadem Igvasu. 
Obera jest ośrodkiem wielkiej połaci ziem 
rządowych, przeznaczonych na kolonizacje. 
Posiada ziemie urodzajne, zdatne do upra- 
wy yerby mate, której sporo rośnie w la- 
sach w słamie dzikim. Na kolonji Obera spo- 
tyka się Słowian, Polaków, Rusinów i Ra- 
sjan. Liczba ich stanowi w przybliżeniu naj- 
mniej tysiąc rodzin. 

DUŻY SPADEK ZYSKÓW GENERAL MO- 
TORS. Czysty zysk General Motors Corpo- 
tation za rok 1951 wyniósł 96.858.000 dola- 
rów wobec 154.000.000 dolarów w roku 1930. 


wobec czego dywidenda wynosi tylko 2.01 
dol. od akcji, gdy w roku poprzednim usta- 


lona była na 551 dol. 

SOWIECKIE AUKCIE FUTRZANE, W po- 
czątkach marca odbędą się w Leningradzie 
rosyjskie aukcje futrzane. Poraz pierwszy 
urządzono tego rodzaju aukcje w roku 1951. 
Projektowane jest bardzo poważne rozsze- 
rzenie iej ipmrezy, co wymierzone ma być 
między innemi przeciwko odbywającym się 
stale tranzakcjom futrzanym Sowietów w 
Lipsku. Prowadzona jest energiczna propa- 
ganda akwizycyjna, mająca na celu ścią- 
gniecie możliwie największej ilości uczest- 
ników, a to przez usprawnienie transpor- 
tów oraz znaczne obmiżenie kosztów utrzy- 
mania w tym okresie. 


DUŻA UPADŁOŚĆ W NIEMIECKIM HAN 
DLU WŁÓKIENNICZYM. Prawdziwą sensa- 
cję w kołach handlu włókienniczego Nie- 
miec wywołalo zawieszenie wypłat przez u- 
tworzoną dopiero zaledwie przed pół ro- 
kiem firme handlową, powolaną do życia 
celem prowadzenia handln z Francją. Firma 
ta „Textilhandel* G. m. b. H. poniosła ol- 
brzymie straty w związku z wprowadzoną 
w końcu ub. r. podwyżką cel we Francji. 
Zobowiązania przedsiębiorstwa przekracza- 
ją miljon marek, natomiast aktywa są. naj- 
zupełniej nieustalone, ponieważ | większa 
część zapasów towarowych znajduje się na 
konsyguncji we Francji. Zawieszenie wy- 
plat dotknęło znaczną ilość wielkich fabryk 
niemieckiego przemysłu wlókienniczego. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 52. 


AKCJE: Bamk Polski 100.75 — 101.00, 
Lilpop 15.25 — 1550. Lombard 146.00. 

lendencja mocniejsza. 

5 proc. Poż. budowlana 31.00, 4 proc. 
Poż. imwestyc. zw. 84.25 — 84.50, 5 proc. 
Poż. konwersyjna 40.25, 6 proc. Poż. do- 
larowa 53.00 — 56.00 — 55.00, 4 proc. 
Poż. dolarowa 45.25, 7 proc. Poż. stabi- 
lizac, 54.25 — 57.00 — 54.75. 4 i pół proc. 
Ziemskie Kredyt. 41.00. 

'Tendencja niejednolita. 

WALUTY I DEWIZY: Holandja 359.45 
Lomdyn 50.90, Nowy Jonk 8.918, Nowy 
Jork kabel 8.924, Paryż 55.09, Praga 
26.44 | pół, Szwajcarja 174.17, Włochy 
44.80. Dolar pryw. 8.89 i pół, Marka 
niem. nieoficjal. 211.25. 3 

Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cena tramzalkc. 22.50, Pszenica ce- 
na orjentacyjna 22.75 — 25.50, Jęczmień 
przemiał. 19.25 — 2025, jęczmień 'bro- 
warowy 25.00 — 24,00, Owies 19.50 — 
20.00, Mąka żytnia 53.50 — 54.50, Mąka 
pszemna 34.75 — 36.75, Ospa żytnia 14.50 
— 15.00, Ospa pszenna 14.00 — 15.00, 
Ospa pezenna gruba 15.00 — 16.00. Rze- 


z OZNA 


Z Z U S U l 


DZE EEE ZA 


pak 32.00 — 55.00, Gorczyca 55.00 — 
40.00, Wyka latowa 22.00 — 24.00, Groch 
Wiktorja 23.00 — 227.00, Groch Folgiera 
50.00 — 35.00. 


Kronika Olkuska. 


Akcja przedwyborcza 
W OLKUSZU. 


„dezwykly pośpiech, z jakim władze 
nadzorcze dążą do wyborów nowej Ra- 
dy miejskiej w Olkuszu, zastanawia nie- 
jednego z mieszkańców. Przedewszyst- 
kiem sam fakt zlikwidowania paromie- 
Fięcznych zaledwie rządów komisarycz- 
nych, a następnie przyśpieszony termin 
samych wyborów (28 lutego) dają dużo 
do myślenia. Wynikałoby z tego pośpie- 
chu, że chodzi tu o co innego. Wiado- 
m0, że tymczasowi komisarze nie są je- 
szcze uprawmieni ani do zaciągania, po- 
życzek, ani do przeprowadzania pować- 
niejszych  tramzakcji lub inwestycji w 
imieniu danego miasta. Zatem Rada ol- 
kaska potrzebna będzie do uchwalenia 
choćby pożycnki w zlotych w złocie, bez 
której miasto obejść się nie może, jeżeli 
chce stosunki swoje uzdrowić. Blisko 
dwumilijonowy dług jest  niesliychanie 
ważną sprawą dla miasta, jeżeli się weź- 
mie pod uwagę, że od tej sumy trzeba 
płacić b. wysokie nieraz procenty. Gdy 
się po uchwaleniu pożyczki Radę roz 
pędzi pod pierwszym lepszym pretek- 
stem, to przecież nie będzie nie nowego 
w dzisiejszych czasach. 

Akoja wyborcza w Olkuszu idzie w 
tempie normalnem. Związek mieszczań. 
ski urządza w dalszym ciągu w dzielni- 
cach miasta (miasto podzielone jest na 
6 dzielnie), zebrania przedwyborcze, na 
których uświadamia się ludność, jak i 
na kogo ma głosować. Przyjęto system, 
Że każda dziełnica wybierze swoich lu- 
dzi zaufanych, z których na ogólmem 
zebraniu delegatów, zostaną wybrani 
kandydaci na radmych, 

Jest to odmienny system wyborów od 
systemu klubu B.B., który przy czarnej 
kawce w kilka osób sformował listę kam- 
dydatów. Żydzi narazie wyborami inte- 
reśnją cię slabo. Poważny autorytet — 
jak pewiadają niektórzy — jest naogół 
zimmy. (empe). 


X OSOBISTE. Członkowie miejscowe. 
go oddziałn P. Z. Z. P. P. i H. żegnali 
onegdaj w Resursie olkuskiej apuszeza- 
jącego Olkusz p. Józefa Stodkarta, pre- 
zesa oddziału. P. Stockart przechodzi na 
nowe stanowisko do Syndykatu emałtier- 
skiego do Katowice. 


X MÓWIĄ, ŻE w miejskim ośrodku 
zdrowia pracuje w charakterze piele- 
garki p. S. córka dyrektora rafinerji 
„w Trzebini, która przyjeżdża codzien- 
nie do pracy z miejscowości odległej a 
18 klm. ad Olkusza ośmiocylindrową li- 
muzyną. Mieszkańcy Ołkusza interesują 
się, czy pensja pielęgniarki wystarczy 
na... bemzynę do auta... 


X NAPAD RABUNKOWY NA EMERY- 
TA. Emeryt kolejowy, 72-letni Jan Bied- 
ny z Bydlina, gm. Wolbrom, wracając 
w dniu 1 bm. do domu ze stacji Rab- 
sztyn, gdzie otrzymał pensję emerytal- 
ną, został napadnięty w zaroślach za eta- 
„cją przez zamańkowanego oschnika, u- 
zbrojonego w kawałek żelaznej rurki. 
Osobnik ten zażądał od Biednego pie- 
niędzy, oświadczając, że niema z czego 
żyć i że z głodu zdychać nie będzie. 
Napadnięty odmów! wydania pieniędzy 
lecz uderzony dotkliwie i przewrótomy 
na ziemię przez naparinika, Bieda wy- 
jal dwa banknoty po 20 al. i oddał na- 
pastnikowi, który zbiegł do lasu. Za na- 
pasinikiem zarzadzono moście. 


NOZ 


W najdogodniejszym momencie, do- 
skonale przygotowana, rozpoczyna Ja- 
onja stanowcze działania, których ce- 
em jest objęcie przez naród japoński 
w trwałe władanie ogromnych, stosun- 
kowo słabo zaludnionych obszarów na 
kontynencie (Mandżucja, ewentualnie 
i Mongolja). W razie udania się tych 
zamierzeń, położony będzie na terenie 
Chin kres wpływom państw europej- 
skich. Japonja zaś uzyska prymat w 
racje żółtej na ogromnej połaci konty- 
nenłu azjatydkiego. r ? 

Podziw budzi intuicja polityczna 
Romana Dmowskiego, który w, dziele 
pt. „Świat powojenny i Polska”, prze- 
widuje przeniesienie punktu ciężkości 
w polityce Rosji na Wschód. Czerwo- 
ny dzisiaj front europejski Rosji, za- |k 
mieniać się będzie stopniowo na żółty 
front azjatycki. 

JAPONIA. 

W ubiegłym roku ukończyła Japo- 
nja reorganizację swego wojska, trwa 
jącą od 1925 r. Chodziło o zastosowa- 
nie doświadczeń wojny światowej. 

Na czele sił zbrojnych japońskich 
stoi cesarz. Podlegają mu minister woj 
my i minister marynarki (członkowie 
gabinetów parlamentarnych są w tych 
resortach tylko wiceministrami), | 

Jako organ doradczy cesarza isinic- 
je rada marszałków i admirałów. U- 
zgaslnia prace wojskowe najwyższa: 
rada wojenna (ministrowie wojny i ma 
rynarki, szefowie sztabów generalnego 
i morskiego oraz powołani oficerowie 
dyplomowani). Całokształtem spraw 
związanych z obroną państwa zajnu- 
je się komisja obrony narodowej (pre- 
mjer, ministrowie: spraw zagranicz- 
nych, finansów, wojny, marynarki, 
szefowie sztabów: generalnego i mor- 
skiego). rzy 

Wielkich jednostek, tj. dywizyj, po- 
siada wojsko japońskie 17, ponadto 1 
dywizje gwardji cesarskiej. j 

Lotnictwa — 8.płk. 800 płałowców, 
6.600 oficerów i żołnierzy. Prócz tego 
bataljon balonowy. Lotnictwu poświę 
cili Japończycy dużo wysiłków: Po- 
magali im w tej dziedzinie Włosi i 
Francuzi. 

Loinictwa morskiego — 17 eskadr. 
Mparatów 450, oficerów i żołnierzy 
6.300. -- s T 

Ogólny sian liczebny wojska japoń- 
skiego na stopie pokojowej wynosi 
15.540 oficerów i 195.000 szeregowych. 
W Mandżurji i w Chinach współdzia- 
taja nadto z wojskiem regularnem spt- 
cjalne' formacje straży kolejowej oraz 
policja. 

Marynarka japońska posiada: 10 
pancerników, 58 krążowników linjo- 
wych i lekkich, 119 torpedowców i 
kontrtorpedowców. 80 łodzi podwod- 
nych. Oficofów 6756, marynarzy 67 
tysięcy. 


nim 


buchla 


TEY: 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


KLIKA LEKARZY CZARODZICJÓW 


(THE SUBTŁE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
20 DĄ 
Toteż pręestudjował swoje ostatnie zadanie 
bardzo staranie, Ale chudy jegomość, którego mu 
kazano tropić, był niezwykle zadko Kręcił 
się po mieście pozornie zupełnie bezcelowo i Wy- 
skrobek musiał się upewnić przed zaczęciem ro- 
boty, czy się w tem mie: kdo jakie niebezpie- 
tzeństwo. A 
Przez lyzy wieczory Galt jeździł nad nzekę do 
składów kolejowych. Wyskrobek nie mógł zrozu- 
mieć, poco om się kręcił w labiryncie pociągów to- 
warowych i ogrodzeń, gdzie trudno go było utrzy- 
mać na oku. Swoją drogą było to wymarzone miej- 
xe do wykonania obmyślonego planu. W nocy 
składy kolejowe były słabo oświetlome i rzadko 
można było tam kogoś spotkać. k 
Czwartego wieczora zadecydował przed klu- 
bem Saragossa, że tym razem Galt nie wróci ze 
składów kolejowych, ale spotkało go rozczarowa- 
nic, bo dziwny włóczęga zmienił marszrutę i udał 
się na Staion Island. Wyskrobak dobrze się nasa- 
pał, nim wdarł się za nima na wyżynę, na której 
znajdowała się jakaś bogata rezydencja. 
Tu Galt zachował się bardze dziwnie, bo za- 
miast iść podjazdem przed fromt domu, przemknął 
sie a Ea ma tyły i wszedł kuchennemi 


„KURJER ZACHODNI 


SIŁY ZBROJNE J. 


Jeszcze w czasie wojny rosyjsko-ja- 
pońskiej 1904-5, składało się wojsko 
chińskie z najróżnolitszych oddziałów 
nędznie ubranych kulisów, 
nych w łuki i wszelkie odpadki broni 
europejskiej z różnych czasów. Były 
to oddziały poszczególnych prowincyj, 
nie miały określonej organizacji, nie 
podlegały władzy ceniralnej, nie mia- 
ly żadnej wartości bojowej. 

Organizowaniem poważnem sił zbroj 
nych w Chinach zajęto się dopiero po 
wojnie rosyjsko-japońskiej przy po- 
mocy instruktorów niemieckich. 

cdnak ukończono tę prace wy- 
rewolucja (1944). V 
garnięte przez nią podzieliło się na kil- 
a wrogich armij. W republice chiń- 
skiej istnieją od 20 lat walczące z 60- 
bą armje, o różnem uzbrojeniu i upo- 
„|sażeniu, opłacane przez swego dowód- 
cę i służące tylko jemu. Oddziały woj- 
skowe przechodziły często z armji je- 


eS 

a zasadzie werdyktu sędziów przy 
sięgłych, którzy z pośród 27 pytań 
zatwierdzili 12 co do zbrodni zabu- 
rzenia spokoju publicznego i co do 


CHINY. 


leżnie od sympatji, 


uzbrojo- 


dzony jest 


sięcznie, 


porucznik 60, 
pułkownik 500 zł. 


Dla 


Ja- 


ojsko, o- 


Określenie 


Procesja w Kolonji z relikwiarzem św. Alberia, niedawna kanonizowanego. 


Prałat Kunicki i dr. Zawałykat 


skazani na sześć miesięcy więzienia. 


W poniedziałek 
procesu ks. Kunickiego i d-ra 
iykuta wygłosił .prok. Mostowski dwu 
godzinne przemówienie, 
około połudmia. Popołudniu przema- 
wiali obrońcy dr. Bilak, dr. Wołoszyn 
i Hankiewicz. O godz, 20-ej zapadł 


w ostatnim dniu 
Zawa- 


zakończone |zienia po 6 miesięcy 


śledczego. 


obydwaj 
kiej kapituły. 
drzwiami, które nie odrazu się otworzyły, bo by- 
ly zamknięte na klucz. 

Wyskrobek czeka! w ciemnościach, zdala od 
oświetlonego podjazdu, ale blisko głównego woj- 
ścia. Posiadał dar cierpliwości, którą go tym razem 
niedużo kosztowała. Po półgodzinnej wizycie Galt 
wyszedł z domu, eskortowany przez atletycznego 
TGA. Wyskrobek podążył za nimi. 

Lokaj wrócił się do bramy, bez słowa, a Galt 
podążył do przystani z promami. Droga prowadzi- 
ła przez terem słabo oświetlony i rzadko zabudo- 
wany. Wyskrobek doznał pokusy. Tu było jeszcze 
bezpieczniej, niź na stacji towarowej. Nagłe Galt 
zniki mu z oczu, tak jakby zapadł się pod ziemię. 

Nie było imnej rady jak iść na przystań, bo 
gdziczby on się podział? Í rzeczywiście Galt sie 
dział już w poczekalni i czekał na prom. W No- 
wym Jorku wsiadł do kolejki podziemnej i wy- 
siadł na Columbus Ciraus. 

Tu wszedł do restauracji, której liczne okna 
pozwoliły Wyskrobkowi na swobodną obserwację. 
Po skąpym posiłku Galt poszedł do kasy zapłacić 
rachunek, przyczem wyjął z kieszeni gruby rulom 
banknotów których widok wzburzył w Wyskrobku 
wszystką krew. Obojętność — Wyskrobek nazwał 
to niedbałością — z jaką Galt schował pieniądze 
do łatwo przystępnej kieszeni spodni, mogla spro- 
wokować każdego złodzieja. z 

Wyskrobek nie był kieszunkowcem, uważał 
łasowamie po kieszeniach za głupią robotę. Jego 
specjalność miała szerszy zasięg, Ale laka okazja, 
jak ten mulon, zasługiwała na uwagę każdego. 
Galt wyszedł z restauracji i udał się w strong skla- 


dów koleiowych. To było Wyskrvebkowi na reke. 


GE 1 MER 1582 rok 


PONIJI I CI 


dnego generała do armji drugiego, za- 
; a przedewszyst- 
kiem zysków materjalnych. 
Konstytucja chińska przewiduje o- 
bowiązkową służbę wojskową. W pa- 
nującym jednak chaosie państwowym 
wojsko chińskie jest faktycznie woj- 
skiem najemnem, Werbunek prowa- 
wśród najniższych 
Chińczycy nie lubią służby wojsko- 
wej i uważają ją za coś poniżającego. 
Uposażenie zależne jest od poszczegó:- 
nych dowódców. Przeciętnie otrzymu- 
je szeregowiec około 12 złotych mic- 
major 230, 
utrzymania 
wojełkka nakładają gubernatorzy wzglę 
dnie generałowie, pełniący, najczęściej 
funkcję gubernatorów prowincyj, po- 
latki na ludność, Wywołuje to dość 
owszechną niechęć wśród Chińczy- 
EA: do wojska chińskiego. 
ilości oddziałów 
skich jest bardzo trudne. W 1929 r. o- 


A wyszydzania władz, ska- 
zał trybunał iks. Kunickiego 

Żawałykuła na karę ciężkiego wię- 
z zawieszeniem 
kary ma 6 lat i z zaliczeniem aresztu 


Prokurator zgłosił apelację od wy- 
miaru kary i zawieszenia. ` 

Przy ogłoszeniu wyroku był obec- 
ny ks. mitrat Zaziuk i ks. Piasecki, 
z ramienia grecko-katolic- 


hejmowały one ogółem 1.530.000 ludzi, 
z czego w Mandżurji 140.000, Uzbro- 
jenie w broń francuską, niemiecką, 
rosyjską į japońską, zużytą. Ostatnio 
nastąpiło polepszenie z powodu zaku- 
pów nowoczesnej broni i własnej fa- 
brykacji. Najlepiej przedstawiały się 
oddziały w Mandźurji (Dżan-Siu-- 
elin'a), 

Stan wojska poprawił się po obję= 
ciu rządu centralnego przez Dżan- 
Kaj-szi (Czang-kaj-szek), najwybit- 
niejszego dziś generała. W czasie walk 
wewnętrznych rozporządza on 55 dy- 
wizjami piechoty wojska nankińskie- 
go, t.j. 600 tysiącami żołnierzy. Z tych 
15 dywizyj ma opnję bardzo biłnych, 
4 do 6 stanowi jednostki wyborowe, 
przerzucane w najcięższe miejsca na 
frontach.  Dżan-kaj-szi wprowadza 
lotnictwo, nowoczesne uzbrojenie, ar- 
tulerję. W sztabie jego pracują ofi- 
cerowie niemieccy. —_ Instruktorowie 
Niemcy pracują nad wyszkoleniem 
wojska, kształcą dowódców w wyż 
szej szkole wojennej, organizują lats 
nietwo i artylcrję. 

Generał Dżantkaj-szi stara się syste 
matycznie uporządkować kraj oraz 
zespolkć wszystkie jednostki wojeko= 
we pod dowództwem rządu centralne- 
go w Nankinie. W przeszłości współ- 
“| pracowali z nim instruktorzy sowiec« 
„|ey, których przed paru laty zlikwido 
wał dość bezwzględnie, oczyszczając 
swą armję z elementów komunistycz. 
nych. Teraz stoi bezpośrednio wobec 
[aktu zdobycia Szanghaju i zamierzo 
nej interwencji zbrojnej Japonji. 


PROGRAM RAD JOWY 


KARDOW ICH, 
CZWARTEK 4 LUTEGO 1952 R. 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackioj. — 1240 Komumskut meteorologicze 
ny, — 1245 Odczyt z dziedziny meteorolo- 
gji na uslugach rolnictwa p.t. (Opady atmo- 
sfryczne* — wygł. prof. ; 


klas. 


chiń- 


Koncert szkolny z Pilharmon wskiej 
poświęcony muzyce tanccznej różnych mna- 
3.00 gospodarczy, — 


Wśród 


dzieci młodszych p.t. 
— 1600 Koncert z 
1620 Kurs średni 


„Fistorja kropli wady“ 
gramotonowych. — 
zyka francuskiego. — 
1640 Dalszy ciąg koncertu z plyt gramofo- 
nowych, — 17.10 „Estetyka ulicy, raklamy 
i okna sklepowego* — wygł. prof. Stanisław 
Machniwiecz, — 17.55 Koncert kameralny. 
— 1850 Rozmaitości. — 19.05 Odcinek po- 
20 Karal Ford: „Jak po- 
- 19.40 Komunikaty 

: „Bezrobocie w 


i d-ra. 


wieściowy. — 
wstał kimemato; 
harcerskie. — 29. 
starożytności* — wygl. p. J 
Koncert Towarzystwa „karła 
warszawskiej, — 2 Słuchowisko p. t. 
„Osiołek* p-g Cnillavett'a i de Plers'a. — 
22.25 Komunikat meteorologiczny. — 22.50 
Transmisja części koncertu symfonicznoga 
z sali polskiego Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie. — 2500 Muzyka tameczna 2 
„Bagateli” we Lwowie. 


Fi iharmonji 


Ale zmienił swój pierwotny plan. Gdyby nie 
pieniądze, byłby poszedł za Galtem jak zwykle, 
zastrzelił go z za jakiegoś wagonu towarowego 
i mciakł. Zdobycie Jupu wymagało innej taktyki, 

Gdyby najprzód strzelil, a potem rzucił się 
dopiero do rabunku, nastąpilaby zwłoka w uciocz- 
ce. Umiał coprawda działać sprawnie i szybko, ale 
pamiętał, że nie pozwolono mu ryzykować. W ka- 
żdym razie opróżnienie nęcącej kieszeni zajęloby 
pół minuty, a tymczasem shzał spowodowałby 
alanım. 

Obmyślił rozsądniejszy plan. Podkradnie się 
do typa i zażąda szeptem, pod groźbą rewolweru, 
żeby mu oddał pieniądze. Potem dopiero palnie 
sv niego i ucieknie. 

Znaleźli się w ciemnem przejściu miedzy dwo- 
ma rzędami ładowamych wagonów i Galt zwolnił 
kroku. Musiał być zamyślony. bo szedł ze zwieszo- 
ną głową. W miejscu, rozjaśnionem słabym o:lbla- 
skiem dalekiej lampy, widać było, że jeden wagon 
był pusty, gdyż zasuwane drzwi staly  ofworem, 
Tu Gatt wrósł w ziemię, jakby pod naporom 
ważkich myśli. 

Wyskrobek zdecydował się w jednej chwili, 
Podkradi się bez szelestu do swej ofiary I wyrzu- 
cil chrapliwym szeptem: i 

— Ręce do góry! 

Głowa jego sięgała Galtowi do ramienia. ale 
lufa rewolweru znalazła się na poziomie 
Galta. 

| = Czego choesz? — zapytał napadnięty ta- 
sa tonem, jakbv nasłe wstrzaśnienie odjeło mw 
lech. 


erca 


D.e n. 


8. KORTER ZACHODNT' czwartdk X kfego 1932 rokn. . Ni. - 


NOCNE POCIĄGI RGG. 


KROL. HUTA —W. HAJDUKI — —KATÓWICE — SOSNOWIEC 
na próbę od dnia 1.2.32 r. 


Sosnowiec © =  — 08-13 23 333 430 
Szopienice — — 068 145 28 343 438 
Katowice — — 100 201 301 normalny 
W. Hajduki — 02% 105 219 319 razkład 
Król. Huta — 05 19 2295 323 dzienny. 


Król. Huta — 035 133 23 335 

W. Hajduki — 04 142 742 34 normalny 
Katowice — WNBA 000 dł rozklad 
Szopienice 024 121 22 321 42 ią 
Sosnowiec W 035 13 29 3209 4% ONO 


RATUJCIE 
polską.i katołieką ro- 
dzinę, składającą się z 
ośmionga dzieci, Ro- 
dzina ta podczas woj- 
ny świałowej niosła 
bezinteresownie pomoc 
uchodźcom. Ojciec ro- 
dziny był założycielem 
odzialu Polskiego To- 
warzystwa Pomocy 0- 
fiarom Wojny oraz 


Posąg hożka Merkużego: KASE niedęwh no u brzegów morskich o 40 mil w audnio- 
wa: zachodnim kierunku od Rzymu, częściowo nadgryziony przez chemiczne związki wo- 


Taryfa: Należy wykupić podwójne bilety jardy. Właściciele kari 
dy morskiej, 


miesięcznych wykupują tylka pojedyńezy bilet jasdy — ja- 
ko opłatę dodatkową. Tygodniowe karty robotnicze waże 
i ne są bex opłaty dodatkowej. 

omorowym agentem 
iż ten padając na ziemię, uderzył głową | konsułarnym Rzeczy- SŁĄSKO-DĄBROWSEKIE KOLEJOWE 

o bruk i stracił przytomność, Górskie. | Pospelitej Polskiej na | 763 TOWARZYSTWO EKSPLOATACYJNE Sp. z o. p. 


go odwieziono natychmiast karetką po- aa ba, pee 


, tej  rodzinv | ERZAGEFEOWYTZYZWE ER YTY DI 

gotowia do szpitala miejskiego, gdzie o się i tetnito 

lekarz stwierdził zgon. j życie polakie, Dziś oj- TAPCZANY ZGUBIONĄ GŁUCHOTA 
ciec rodziny już 5-ty| 9fomany, kozetki, ma-| nominację na nauczy- | szum, cieknięcie uszów 


_|terace, łóżka polowc— 
cia, micz pea szalę stolikowe tanio. Mo- 
mieściu w wilgotnem drzejowska 12, 941 940 
mięszkam i „i narazie OBIADY 
pierwszorzędnej jako- 


ści w cenie 1.60 zł. 
Sosnowiec 


cielkę uniew Bo- | nleczalne, — Żądajcie 

bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: Eu- 
fonja Liszki. 945 


T ZZA 
dokument przeniesie- KANALIZACJE 
nia z Klimontowa do wodociągi, kąpiele, kla 


.|Sosnowca — wydany 
pa wane zeby urządza konce- 
„| Genowefie Grzędzian- sjanowany zakład Ślu- 


04| ce, przez Inspektorat sarski Bielskiego, Tar- 


DE DRE gowa (5, fel. 8-37, 99 
m 


Kasa Chorych w Sosnowcu 


L. Dz. 2271 


KONKURS 


na stanowisko dyrektora Kasy Chorych 
w Sosnowcu, która działalnością swą 
obejmuje powiaty administracyjne: hę- 
dziński, zawierciański, ołkuski i miasto 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
jiz marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 


SPRZEDAM 
kozetki po 35 zł. So- 


x RR à A wszy snowiec, Kolłątaja 10, RUTYNOWANA 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów Sosnowiec. 94 |portjera, aby nie dać | oficyna li-gie_ KET ROZNE MASAŻYSTKA 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. Kkandsdaci natte haj drei aż |[E głodu! zginąć odai- y b SEE AA 


Sprzedają apteki i składy apteczne. nie, 


Wąpomagał 
na do) Dziś 


KERR |cÓłne, CZYŚCIOWE Oraz 
PRZERABIAM kosmetyczne. Przyjmu 


„i 


zać, ŻE: PLACE 


5598 i. posiadają abywatelstwa polskie, prosi pracę w Oj-|do sprzedania ul. Pań-| materace, otomany, kał je zamówienia -do do- 
— 2. czynią zadość warunkom przepisanym w Gzyśnie, Łaskawe zgło- | ska, Dziewieza, Kali-| zetki, garniturki me-|mów i na wyjazd. An 
Z całej Polski art. 5 usł, 1 i 2 Rozporżądzenia Przy. | Szonia peeeimy skiere- | aka. „ Wiadpmaié. So- blowe, ‘oraz wszelkie | na Iwanowa ian, 
j ryk i wa Iministracji PTA „lowackiego | roboty wch ce w)wiec. uli 
ca ej OISKI. denta Rzeczyposplitej z dwia 30. Kstopada | nod W. M. 91615, tel. 8-57. 90% eree R, Ra |: 54) 
TRAGICZNY POWRÓT Z BALU. 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 635) przy | ammm Dąbrowa Górnicza, — 


Za 
Krótka 5. 345 POSZUKUJE 
a ||5OO0 złotych. pierw- 
ODPOWIEDŹ sza hipoteka domu w 
dla „Orlicy“ jest do| śródmieściu, wartości 
ebrania w Admini-| 120.000. Wiad. właści- 
stracji „Kurjera Za- | cielka domu, Głowac- 
chodniego", 959| kiego 5, tel. 8-37. 905 


ewentualnem uwzględnieniu art. 76, zda- d KUPNO 

nie drugie, tegoż rozporządzenia. i SPRZEDAZ 

Wynagrodzenie za pracę na tem stanowi- 1 
skm będzie ustalone przy zawieranin nmowy Rewia -< 
służbowej. 

Nadanie stanowiska nastąpi prowizorycz- ŻA RH 4-ro lub 5-io pokojo- 
nie z tem, że w razie zadawalniającej pra- | stącyj, sprzedam za- GA AE z „Kir 
cy na tem stanowisku, nastąpi stabilizacja, | raz — za 200 zł. So- RER a o 
stosownie do postanowień przepisów służbo- |snowiec, Kołątaja 11, 17 


LOKALE 


POTRZEBNE 
w Sosnowou od l-go 
marea lub kwietnia 


401etmi Hugo Grol, kierownik restau- 
racji w Rośdzieniu powróciwszy w ub 
sobotę rano w stanie mocno podehmałe- 
lonym z balu maskowego do domu spo- 
tkat się z ostrą wymówką żony Heleny. 
Podczas sprzeczki Grol strzelił do ż0- 
ny z rewolweru raniąc ją lekko w ozo- 
ło, nad prawem okiem. Gdy ranma ucie- 


„W ły”. : 
kła do drugiego pokoju. Grol, oprzytom- PRL dozanca wakaże. PAA eea e TE I; G R ZY B Y suszone 
niawszy“ krzyknął — „Jezus, Marja! Co] Podania udokumentowane uwierzytelnio- SPRZEDAM DO WYNAJĘCIA | prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 


2 pakoje z przedpoka- 
jem bez kuchni i su- 
teryna na skład lub 


ja zrobilem“, poczem dwoma strzałami'w | nemi odpisami świadectw należy składać w | tanio radjoodbiornik | - 
skroń pozbawił się życia. Gralowie ży- | Kasie Chorych w Sosnowcu w zapieczęto. | 7% lampowy komplet 
li z sobą naogół dość dobrze, a fakt r 2 Wiadomość w Admini- 


1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr. 


(najmniej 5 kg.) dostarcza 


3 ) E 4 wanych kopertach z napisem: „Konkurs na | stracji. 947 | warsztat przy ul. Sta-| „BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 

ostrej sprzeczki złożyć należy na karb | stanowisko dyrektora Kasy Chorych w So- |-==mmmozm=m | "i Nr 1 u gospodi | przedstawiciele poszukiwani. 534 

nadużycia alkoholu. Rana którą odnio | snoweu“ — do godziny dwunastej w poło- ŻARÓWKI ACR R 

ała Grolowa nie jesi niebezpieczna. dnie dnia 15 lutego 1952 r. kupuje dub wymie- aerea e] 
ŚMIERTPLNY POLICZEK. Do podania należy dołączyć dokładny opis | mia na nowe Fabryka ZGUBIONE 


życia (curriculum vitae) ze szczegółnem RRN ew: DOKUMENTY 
uwzględnieniem pracy w instytucjach mbem 


W nocy z niedzieli na poniedziałek T S E 


ma ul. Plebiscytowej w Katowicach mia- 


„t aali > pieczeń społecznych. Bogucice dworzec, — 7 

ło miejsce smutme zajście pomiędzy] podania, które pozostaną bez odpowiedzi, | Hurtownia Żarówek — l REZ nS 
dwoma  nietrzeźwemi osobnikami, za należy wważać za nieuwzględnione. > P wydane pizde brd 
kończone śmiercią jednego z nich. Oto | Sosnowiec, dnia 5 lutego 1932 r. Hajduki, ul. Krakow- | torat szkolny Sosno- 


znamy na teremie Król. Huty kupiec Ro- Komisarz Zarządzający Kasy Chorych 
bert O., posprzeczał się z kupcem Ste- (7) INŻ. STAN. WALIGÓRSKI. 
fanem Górskim. W ozasie sprzeczki O 


uderzył Górskiego w twarz tak simie, KIKKWIKCJMEARFAOCEIM 


' Ej : JLMAJĄ BÓL, KRWAWE NII 
wiec: nominacje na ERNA HE A 
nauczyciela szkoły po- tee 
wszechuej Nr. 5 Be- 
dzim, nominację szko- 


ły Nr. i Grodziec — 


ska 17. 


SAMOCHóD 
Austro-Daimler po re- 
moncie do sprzedania. 


Tel. 1-80. 940 | Jan Zygmunt. 948 
| KINO DZIS J E WKROTCE 
7) „BR | ( 66 
„ZAGŁĘBIE”! RAMON „CHAM 
© 1249 DAWNIEJ NOVARRO 99 : w-g. powie 
[kino-Teatr „UDZIAŁOWY* W FILMIE Następny program: „NATCHNIENIE” z GRETĄ GARBO.| ELIZY ORZESZKOWEJ | 
NE w a zd i A OC 


DZWIĘKOWE KINO | DZIS PREMJERA! Arcydzieło reżyserji Wiktora Flemminga p. t DZIS PREMJERA ! Następny program: 


f 100% polski film dźwiękowy 
+ Watrz. ay dramat na tle martwych 
„PALACE TEL zgi" | BETINEN KKAEKCWIE 


DWA Jr a w rol. gł. E. Bodo, A. Brodzis 
ulica Warszawska 2. w zeli głównej: WARNER BAXTER | Zala Porbrielski 'i St. BĘ 


Od poniedziałku 1 lutego r. b. CHARLIE CHAPLIN, który stworzył dzieło, któremu żadne Początki seansów: 
NAŃ A RS” dotychczasowe efekty kinematograficzne dorównać nie mogą. 5—7—9 w niedziele 
99 


MY siin |] SWIATŁA WIELKIEGO MIASTA Seem 


początki soarsów. — 
- 5 z to owoc trzechletnich wysiłków artystycznych CHARŁIE CHAPLINA. Kasa otwarta o jedną 
ul. Sobieskiego 6. Realizacja — Scenarjusz — Muzyka — W roli głównej: CHARLIE CHAPLIN. godziną wcześniej, 


Wiersz milimetrowy jednożamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 w kmonice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem Z0 gr 


ts z Ogiuszendu robme do 28 wyrazów 10—30 gi, ra każiy wyraz, powyżej 0 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz ad początki 
© Majmuiej 1 złoty. Ogroszanie 2 układem lalelsrycznym o 39 proc. drażsie. Źągreniczne 100 proc. droższe. W numerze ułudziel- 
A ORC RZEZI RaZ S0 proc drobe Setene. paN] orze tntinyi_ w tekiócico pin. 


za tekstem 5 mm, ternńnowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Adininistracja nie odpowiada, Za miedostarczerie 

pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Karjera Zachodniego" niezależnych Wydawnóctwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 

finansowe Wydawnictwa „Kurier Zachodzi” zaakarżalne so w Sosnowcen. 
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